PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! | 


| W przededniu rocznicy powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej 


Uroczyste przygotowania w całym kraju 


GŁOS ROBO 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 


TNICZY 


PEKIN (PAP). — Cały naród chiń- 
ski w atmosferze ogromnego entuzjaz- 
mu i radości przygotowuje się do ob- 
chodów II rocznicy proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Z licznych ośrodków  przemysło- 
wych ńapływają meldunki o wspania- 


ROBOTNICZEJ 


botniczą we współzawodnictwie poda 
jętym dla uczczenia II rocznicy Chiń4 
| skiej Republiki Ludowej, 

| Robotnicy zakładów samochodae 
| wych w Tientsinie przekazali w darzą 


| Mao Tse-tungowi pierwsze 2 samas 


mana 
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Ustanowienie tytułu |Na budowlach socjalizmu w Polsce 


Bohatera Pracy 
Republiki Rumuńskiej 


BUKARESZT (PAP) — Dekre- 
tem Prezydium Wielkiego Zgroma- 
dzenia Narodowego Rumunii usta- 
nowiony został zaszczytny tytuł 
„Bohatera pracy socjalistycznej 
Rumuńskiej Republiki Ludowej”. 
Tytuł ten przyznawany będzie za 
wyjątkowe zasługi w budownictwie 
ekonomicznym i kulturalnym. Oso- 
by odznaczone otrzymywać będą 
jednocześnie złoty medal „Sierp ' i 


Młot". 
Rząd włoski 
zaprzedaje kraj 


monopolistom USA 


WASZYNGTON (PAP) — Depar- 
tament Stanu podał do wiadomości, 
że Acheson i włoski minister bud- 
żetu Pella podpisali porozumienie, 
uzupełniające włosko - amerykański 
„układ o przyjaźni, handlu i żeglu- 
dze“ z dnia 2 lutego 1948 r. 

Treść porozumienia wyraźnie 
świadczy o tym, że celem jego jest 


Pawilon „A“ wielkiej fermentowni tytoniu 
uruchomiony zosłał przed terminem 


Na Śląsku oddano do użytku dalsze odcinki magistrali piaskowej 


BIAŁYSTOK (PAP) — W Augustowie oddany został do użyt- 


ku pawilon „A“ wielkiej nowoczesnej fermentowni 
wilon ten, w którym mieści się urządzony 


tytoniu. Pa- 


według najnowoczęś- 


niejszych wzorów magazyn do przechowywania tytoniu, ukończony 
został przed terminem, dzięki zespołowemu wysiłkowi załogi bu- 
dowlanej. Na szczególne wyróżnienie zasłużyli przodownicy pracy: 


Jerzy Czerkas, Aleksander Osecki, 


Oldek. 


Przedterminowe oddanie do użyt- 
ku pawilonu „A“ wielkiej fermen- 
towni posiada doniosłe znaczenie z 
uwagi na nasilenie kampanii skupu 
tytoniu. 


Załoga budowy. fermentowni za- 


powiada również oddanie na cztery 
miesiące przed terminem pawilonu 
„B“, w którym mieścić się będą 
komory fermentacyjne. Również 


przedterminowo ukończona będzie 
budowa głównego pawilonu. gdzie 
pomieści się wielka kotłownia. 
Całkowite ukończenie budowy 
fermentowni przewidziane było na 


ułatwienie penetracji kapitału ame- 
rykańskiego do gospodarki włoskiej. 
Amerykańskie kartele i monopole 
będą korzystały w myśl tego poro- 
zumienia ze specjalnych przywile- 
jów we Włoszech. 


Nowe pracownie, kliniki i laboratoria 
465 miln zł na rozbudowę uczelni 
w roku akademickim 1951/52 


WARSZAWA (PAP). — 220 milio- 
nów zł w 1951 r, i 245 milionów zł 
w 1952 r. oto sumy, 
stuje państwo ludowe w rozbudo-| dowej jest budowa 
wę szkół wyższych, podległych Mi- 
nisterstwu Szkół Wyższych i Nauki, 


pracownie naukowe, kliniki i łabo- 


W przededniu nowego roku 
szkolenia partyjnego 


Organizacje partyjne poczyniły już poważne przygotowania do roz- 
poczęcia nowego roku szkolenia ideologicznego. W wyniku tych przy- 
gotowań wiele organizacji partyjnych zapewniło swym członkom dobre 
warunki do systematycznego pogłębiania wiedzy ideowo-politycznej. 
W Zakładach im. Dzierżyńskiego, ZPB im. 9 Maja, ZPW im. Barlickiego 
„1 innych, dzięki właściwemu zaplanowaniu sieci kursów, szkoleniem 
objęty zostanie zasadniczy trzon aktywu partyjnego, jak również orga- 
nizacji masowych. Szkoleniem zostaną ogarnięci przede wszystkim 
członkowie partii, zatrudnieni bezpośrednio w produkcji. W ten sposób 
spotęguje się udział członków partii w wykonywaniu zadań, postawio- 
nych przez nasze socjalistyczne budownictwo. 


Jednak wiele organizacji, mimo wyraźnych instrukcji instancji nad- 
rzędnych. popełniło szereg błędów w planowaniu sieci kursów na rok 
1951-52, Nie zawsze starano się przełamywać napotykane trudności, 
omijanc je, w wyniku czego rozmieszczenie kursów w wielu wypadkach 
jest niewłaściwe. Niektóre organizacje opracowały bardzo wąskie pla- 
ny. Np. w Zakładach im. I Dywizji Kościuszkowskiej na planowaną po- 
czątkowo liczbę 131 słuchaczy, kursami objęto zaledwie 51 osób, w Za- 
kładach im. Więckowskiego na 216 planowanych — tylko 54 osoby itd. 

Niejednokrotnie popełniono zasadniczy błąd, polegający na nie- 
uruchomieniu szerszego aktywu w celu przeprowadzenia rozmów z kan- 
dydatami na uczestników kursów. W Zakładach im. 1 Maja zadanie to 
powierzono instruktorowi. Nie zlecono w tym zakresie odpowiednich 
zadań organizatorom grup i wykładowcom. Rozmowami z kandydatami 
na uczestników szkolenia nie interesują się sekretarze organizacji pod- 
stawowych i oddziałowych. 

W tych warunkach nie można było uzyskać właściwych rezultatów, 
a podstawowa masa aktywu partyjnego nie weźmie udziału w szkole- 
niu. W Zakładach im. I Dywizji Kościuszkowskiej spośród 22 organiząto- 
rów grup zaledwie 6 będzie uczęszczać na kursy, a spośród 79 agitatorów 
— tylko 8. Podobnie w Zakładach im. Armii Ludowej spośród 100 orga- 
nizatorów grup będzie się szkolić tylko 35, zaś z 200 agitatorów — za- 
ledwie 46. W tych zakładach znikomy też jest udział w szkoleniu par- 
tyjnym członków egzekutyw i aktywistów organizacji masowych. W 
skali miejskiej zaledwie 50 proe. aktywu znalazło się wśród uczestników 
kursów. 

Również wadliwie rozmieszczono kursy. Np. w Zakładach im. Armii 
Ludowej ogółem objęto kursami 31 proc. członków, lecz w oddziałach 
produkcyjnych w tkalni i przędzalni — niespełna 20 proc. Największa 
zatem koncentracja kursów wystąpiła w oddziałach nieprodukcyjnych — 
ruchu i biurach. W ten sposób wypaczono jedno z podstawowych zale- 
ceń Komitetu Centralnego PZPR, aby nasilić ideologiczne oddziaływanie 
przede wszystkim na członków partii, zatrudnionych bezpośrednio w 
produkcji. Podobna sytuacja istnieje w Zakładach im. Kunickiego, ZPB 
im, 1 Maja itd. 

Trzeba więc błędy te naprawić. Organizacje partyjne muszą zna- 
leźć szybko środki zaradcze, które pozwolą im zrealizować wytyczone 
przez Komitet Centralny zadania w dziedzinie masowego szkolenia ideo- 
logicznego. Należy uruchomić do rozmów z kandydatami organizatorów 
grup, wykładowców itd. W myśl zaleceń Komitetu Łódzkiego PZPR 
kandydaci muszą być zatwierdzeni przez ogólne zebrania oddziałowych 
organizacji partyjnych. Każdy członek winien sam decydować o swoim 
szkoleniu. 

Już teraz powinno się przydzielić kursom wykładowców, którzy 
systematycznie będą prowadzić pracę z kursantami. Ciągłe zmiany wy- 
kładowców, często obserwowane w ubiegłym roku szkoleniowym, obni- 
źżały jakość nauczania, 

Należy również zwrócić uwagę na warunki lokalowe, w jakich od- 
bywać się będzie szkolenie. Bardzo wiele organizacji, przygotowując 
rozpoczęcie nowego roku szkolenia partyjnego, stawia snrawę tę na 
marginesie. Tymczasem brak odpowiedniego lokalu i wyposażenia 
umożliwiającego naukę, wpływa poważnie na obecziość słuchaczy na 
kursach. 

Trzeba więc skontrolować z największą uwagą obecny stan przygo- 
towań i w oparciu © dotychczasowe doświadczenia i wytyczne wyższych 
instancji naprawić popełnione błędy, Tylko wówczas organizacje par- 
tyjne osiągną należyte wyniki w dziedzinie podnoszenia świadomości 
mas członkowskich. Czas nagli — działać trzeba szybko. 


ły szkół wyższych. 


ratoria wyższych uczelni w całym -~ 
kraju. Szczególnie charakterystycz- | 
jakie inwe- |na dła linii rozwojowej Polski Lu- | 
rozbudowa | 
wyższych uczelni w wielkich ośrod- | 
kach robotniczych, które ma czasów | 
Z kredytów tych rozbudowują się | przedwrześniowych pozbawione by- | 


Antoni Węgliński i Wincenty 


fok 1952. Dzięki jednak wspaniałej 
postawie białostockich 
budowlanych zakład wykończony 
będzie już w listopadzie rb. 


SZYBKIE TEMPO PRAC PRZY 
BUDOWIE MAGISTRALI 
PIASKOWEJ 


KATOWICE (PAP) — Budowni- 
'czowie magistrali piaskowej, 0l- 
brzymiej inwestycji 


węglowego, której koszt sięga blis- | 


ko 50 milionów zł, rocznie, oddają 
przedterminowo coraz to nowe o- 
| biekty i odcinki trasy, 

W okresie ostatnich 3 miesięcy 
ułożono dalszych 16 km. linii kole- 
|jowej oraz wybudowano na trasie 
| 7 wielkich mostów i wiaduktów. 
Oddana została da ruchu bocznica 
|do szybu „Barbara“ kopalni „An- 
| daluzja* 
| „Czerwona Gwardia“. W ten spo- 
sób obecnie już dwie kopalnie za- 
opatrywane są w piasek centralnie. 
Ukończono również budowę zbior= 
nika  podsadzkowego dla kopalni 


Otwarcie ośrodka, 
szkoleniowego LPZ 


w Poznaniu 


POZNAŃ (PAP) — W'ramach 
| przygotowań xdo „abghodu Tygodnia 
Ligi Przyjaciół Żołnierza, w przede- 
dniu 8 rocznicy wiekoponnej bitwy 
pod Lenino, nastąpiło w Poznaniu 
dnia 25 bm. otwarcie centralnego 
ośrodka. szkoleniowego i pierwszego 
kursu szkolenia wojskowego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. 


robotników | 


dla przemysłu | 


chody wyprodukowane w tych zakłada 
dach, 


łych sukcesach produkcyjnych, o- 
CENA 10 GR. siąśniętych przez chińską klasę foai 
Delegacja radziecka w drodze do Pekinu 


MOSKWA (PAP). — Na zaprosze- | czele, W skład delegaci która: wef 
nie Towarzystwa Przyjaźni Chińsko- | mie udział w uroczys ościich II focz 
Radzieckiej oraz organizacji związko- | nicy proklamowania Chińskiej Repu- 
wych i społecznych udała się z| bliki Ludowej wchodzą: A. Oparin 
Moskwy do Pekinu delegacja radziec- | W. Jakowlew, D, Kakalew, P, Mali- 
kich organizacji społecznych z sekre- | nina, R. Trofimienko, I Zodzielawa i 
tarzem WCSPS — Sołowiowem na|S. Junusow. 


NOWA DROGA DONU 


|ęPrezydaet. Z chwilą ukończenia 
budowy bocznicy kolejowej, co na-i 
stąpi w najbliższych miesiącach, i | 
ten zakład będzie mógł wprowadzić | 
odbudowę pokładów przy zastoso- 
waniu podsadzki płynnej. 


Odczyt redaktora naczelnego 
„LHumanite" 


| w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
27 bm. odbył się w Warszawie od- 
czyt redaktora naczelnego „I. Hu- 
manite', Andre Stila. 

Na odczyt przybył minister kul- | 
tury i sztuki Stefan Dybowski. 

Gościa francuskiego powitał ser- 
jdecznie redaktor naczelny „Trybuny | 
Ludu“ Leon Kasman, który podkre- | 


z połączeniem do kopalni | 


[ślit doniosłą rolę, jaką organ 
|KPF „L'Humanite'* odgrywa w 
Iżyciu narodu francuskiego oraz ña- 
|kreślił sylwetkę red. Stila — pisa- 
rzą, publicysty i działacza Komuni- 
stycznej Partii Francji, 

Tematem odczytu red. Stila było 


dziełę czołowego pisarza francuskie- 
| że 
Bo Aragona — „Komuniści“ oraz 
problemy. współczesnej literatury 
francuskiej; 

Prowoka cyj ne 


zbrodnie łiłowców 


na granicy rumuńskiej 
BUKARESZT (PAP). —- 


nosi o nowych zbrodniach  titowców 
na granicy rumuńskiej. W 
| czasie — stwierdza Agencja — klika 
| btowska, na rozkaz swych władców 
zmerykańskich, nie. adranicza „się. jaż 
do systematycznych aktów narusza- 
nia granic Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej i przeszła do jawnych napaści 
na rumuńskich żołnierzy Ochrony Po- 
granicza, W wyniku tych zbrodni- 
czych aktów zabitych zostało wielu 
żołnierzy rumuńskich. 


KC | 


| Rumuńska | 
Agencja Telegraliczna Agerpress do- | 


ostatnim | 


| 
| 
| 
| 
| 
i 


| 
| 
| 
| 


na Donie 


płyną odtąd 


W obecności tysięcy pracowników, zatrudnionych przy budowie zapory 


— odbyło się uruchomienie pierwszego 


wodnej 


spustu wód, które 


nowym korytem, 


masy 


Pogrzeb gen. bryg. Artura Huleja 


WARSZAWA (PAP). — 


27 


bm. 


odbył się na cmentarzu wojskowym 
l] 


na Powązkach w Warszawie po- 


Agenci amerykańscy w Trizonii są przeciwko zjednoczeniu Niemiec 


Reakcyjna większość Bundestagu 


odrzuciła propozycję parlamentu NRD 


BERLIN (PAP) — W ccwartek 
| zebrał się w Bonn Bundestag dla o- 
mówienia apelu Izby Ludowej NRD. 
| 
| kterystyczną cechą tych obrad był 
cyjnych rządu Adenauera oraz schu- 
macherowskiej SPD — tzw, 
opozycyjnej” w negatywnym sto- 
sunku- do propozycji Izby Ludowej 
NRD w sprawie odbycia narady o- 
gólnoniemieckiej. 


Jedynym stronnictwem, które wy- 
stąpiło zdecydowanie w obronie in- 
teresów narodu niemieckiego, była 
Komunistyczna Partia Niemiec, 
której przewodniczący Max Rei- 
mann przemawiał jako rzecznik 0- 
gromnej większości „mieszkańców 
Niemiec Zachodnich, pragnącej po- 
koju i zjednoczenia Niemiec. 


Max Reimann stwierdził, że na 
posłach do parlamentu bonnskiego 
spoczywa wielka odpowiedzialność 
wobec ludności zachodnio - niemiec- 
kiej, co powinni oni wziąć pod u- 
wagę przy podejmowaniu decyzji. 
Niezależnie jednak od tego, jak wy- 
padnie ta decyzja oświadczył 
mówca — ruch na rzecz jedności. 
pokoju, niezawisłości i demokracji 
będzie się potęgował coraz bardziej, 
aż wreszcie naród niemiecki zdobę- 
dzie możliwość zbudowania sobie 
nowego życia w zjednoczonych, nie- 
zależnych, pokój miłujących i demo- 
kratycznych Niemczech. 


W imieniu frakcji komunistycznej 


Max Reimann złożył wniosek, aże- 
by Bundestag przyjął propozycję Jz- 
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W dniu jutrzejszym r 
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Jest to kolejna część więks 
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ZPB im Juliana 
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Jak podkreśla agencja ADN, chara- | 
zjednoczony front stronnictw koali- | 


„partii | 


DOTY OOOO LONEENI 


LEONA GOMOLICKIEGO 
pt. „BARYKADY: 


bohaterskiej klasy robotniczej Łodzi w 1905 r., a w szcze- 
gólności załogi b. zakładów „l. K. Poznański” obecnie 


.. 
MALA Nd M 


by Ludowej NRD w sprawie narady 
ogólnoniemieckiej, 
Szef „rządu* bonnskiego złożył 


deklarację, w której zignorował nie- 
| zliczone żądania wszystkich warstw 
narodu niemieckiego i odrzucił pro- 
pozycję w sprawie narady ogólno- 
niemieckiej, Zapowiedział on nato- 
miast, że jego „rząd* złoży do Bun- 
destagu projekt „ogólnoniemieckiej 
ordynacji wyborczej" do Zgroma- 
dzenia Narodowego, 

W dalszym ciągu posiedzenia 0- 
kazało się — jak podkreśla agencja 
|ADN — że prezydium Bundestagu 
| przedsięwzięło przezornie „środki 
| ostrożności“, ażeby nie dopuścić do 
głosu posłów wypowiadających się 


w akcji 


Z terenu województwa łódzkiego 
napływają meldunki o coraz spraw- 
niejszym przebiegu kontraktacji i 
skupu trzody chlewnej. Szereg gro- 
mad kończy już podpisywanie kon- 
traktów na odstawę tuczników w 
I kwartale 1952 r. I tak gromada 
Marianów, w pow, skierniewickim. 
plan kontraktacji na I kwartał przy- 
szłego roku wykonała już w 78 proc. 
Chłopi gminy Łanięta, w pow. kut- 
| nowskim, w dniu 23 b. m. zakon- 
traktowali 242 tuczniki. 

Z dnia na dzień coraz więcej 
tuczników przywożą chłopi do punk- 
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ozpoczynamy druk powieści 
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zej pracy, osnutej na tle walk 
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Marchlewskiego. 
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Na całą debatę wyznaczono zaled- 
wie 90 minut. Zdołał jednak zabrać 
jeszcze głos niezależny 


tzendorf, który zastrzegł się prze- 


ciwko odrzuceniu apełu Izby Ludo- | 


wej NRD i wyraził pogląd, że przed- 
stawiciele rządu bonnskiego powinni 
spotkać się z przedstawicielami rzą- 
du NRD, ażeby omówić możliwości 
zapoczątkowania rozmów: ogólnonie- 
mieckich, 

Natychmiast po oświadczeniu Goe- 
tzendorfa zarządzono głosowanie, 
Reakcyjna większość Bundestagu 
odrzuciła wniosek KPD, zaaprobo- 
wała natomiast deklarację Adenau- 
era i propozycję SPD w sprawie se- 
paratystycznych wyborów samorzą- 


na rzecz narady ogólnoniemieckiej. |dowych w Berlinie, 


e E Sosin lowych w o zę Wi zh 
, Powiaty województwa łódzkiego przodują 


poseł Goe- | 


grzeb generała brygady Artura Hue 
| leja. 

Przez dwa dni trumna ze zwłoka- 
|mi zmarłego była wystawiona na 
|widok publiczny w klubie oficerów 
im. por. Kalinowskiego. 

Od godz. 14 dnia 27 bm, rozpoczę- 
ły się uroczystości pogrzebowe, Tru= 
|mnę wynieśli na ramionach najbliż- 
si współpracownicy generała. 

Nad otwartym grobem pożegnał 
| zmarłego gen. dyw. Bewziuk, W f- 
| mieniu najbliższych współpracowni- 
ków gen, Huleja przemówił oficer 
| Kazimierz Kanton. 
OE 


„UWAGA, WYKŁADOWCY 
KURGGW PARTYJNYCH II STOPNIA 


| W związku z rozpoczęciem nowe- 
go roku szkolenia partyjnego, dziś, 
w piątek, dnia 28 września, o go- 
dzinie 19,30, w programie pierw- 
szym rozpoczyna się cykl audycji 
radiowych zawierających wska- 
zówki, jak prowadzić zajęcia na 
kursach. 


POLSKA ZJEDNOCZONA 
PARTIA ROBOTNICZA 
KOMITET CENTRALNY 
WYDZIAŁ SZKOLENIA 

PARTYJNEGO, 


skupu trzody chlewnej 


tów skupu. Szereś powiatów wy- 
datnie przekracza dzienne plany 
skupu trzody chlewnej. W dniu 


25 b. m. powiaty: skierniewicki, wie- 
luński, łaski ; kutnowski wykonały 
plan skupu tuczników w 124 — 169 
proc. W dniu tym województwo 
łódzkie zrealizowało plan skupu 
trzody chlewnej w 108 proc. 


WYKONALI ROCZNY PLAN 
SKUPU ZBOŻA 


Codziennie napływają meldunki z 
śmin i gromad o wykonaniu wrześ- 
niowych i rocznych planów skupu 
zboża. Powiat wieluński jako drugi 
w województwie łódzkim zrealizo- 
wał w dniu 26 bm. miesięczny plan 
sprzedaży ziarna, 

Chłopi gromad Biernik, Lesisko 
Bankowe, Władysławów, Młynek i 
Ignatów, w pow. rawsko-mazowiec- 
kim, meldują o zwycięskim zrealizo- 
waniu rocznego planu sprzedaży 
zboża. 


OBYWATELSKA POSTAWĄ 


Wincenty Rutkowski, posiadajacy 
S-hektarowe gospodarstwo w grc- 
madzie Siemków, gru Oporów w 


pow. kutnowskim, jest przykładem 
dla wszystkich chłopów w swojej 
gromadzie, Jako pierwszy wypełnił 
obywatelski obowiązek wobec pań- 
stwa. Roczny plan skupu zboża wy- 
konał on z nadwyżka, sprzedając 
państwu 5 kwintali ziarna ponad 
normę, należność z tytułu podatku 
gruntowego uregulował w 100 proc 
a na I kwartał 1952 roku zakontrak« 
tował 3 tuczniki, 


WZOROWY HODOWCA 


W gromadzie Nowosolna, w po% 
wiecie łódzkim, Adam Kustorz, po” 
siadający 5 ha ziemi, jest znany 
wszystkim chłopom jako dobry ho< 
dowca. Z hodowli czerpie on pos 
ważne dochody, Wyhodowane przeź 
siebie sztuki sprzedaje państwu ną 
punktach skupu. I tak w bieżącym 
roku odstawił już 13 tuczników, a 
na pierwszy kwartał przyszłego ro 
ku zakontraktował 8 sztuk trzody 
chlewnej, oświadczając, że na na- 
stępne kwartały zakontraktuje dal: 
sze sztuki, gdyż pragnie, aby robot- 
nicy w miastach otrzymali więcej 
mięsa i tłuszczu, 


Rz. 2 


Druga wojna światowa, w 
toku której przy decydującej 
roli Związku Radzieckiego roz- 
gromione zostały główne w tym 
czasie agresywne siły im- 
perializmu — Niemcy faszystow= 
skie i imperialistyczna Japonia, 
doprowadziła do skurczenia się 
obózu imperializmu oraz do roz- 
szerzenia obozu pokoju i socjali- 
zmu. W Europie i w Azji powsta- 
ły nowe demokratyczne państwa, 
które raz na zawsze zerwały z 
niewolą imperialistyczną. Po Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej —  najdonioślej- 
szym punkcie zwrotnym w dzie- 
jach — było to nowym, silnym 
ciosem dla imperializmu, dopro- 
wadziło do dalszego osłabienia i 
zachwiania podstaw całego jego 
systemu. 

Obecne kraje demokracji ludo- 
wej — Polska, Rumunia, Węgry, 
Bułgaria i Albania — były daw- 
niej w większym lub mniejszym 
stopniu krajami zacofanymi, rol- 

żymi, © słabo rozwiniętym 
przemyśle i dlatego uzależnione 
były od wielkich krajów kapitali- 
stycznych, znajdowały się w cał- 
kówitej ich niewoli. Od mocarstw 
imperialistycznych zależna była 
również bardziej rozwinięta pod 
względem przemysłowym Czecho- 
słowacja, Po pierwszej wojnie 
światowej ogólny kryzys kapita- 
liżmu doprowadził gospodarkę na- 
rodową wszystkich tych krajów 
do zastoju. Przemysł nie rozwijał 
się lub rozwijał się w tempie nie- 
zwykle powolnym, rolnictwo pod- 
upadało, rosło bezrobocie, wzrasta- 
ło zubożenie mas ludowych. 

Z chwilą ustanowienia ustroju 
demokracji ludowej, z chwilą 
wikroczenia na drogę socjalistycz- 
ną obraz rozwoju ekonomicznego 
tych krajów uległ radykalnej 
zmianie. Z krajów, w których nie- 
podzielnie panował zastój ekono- 
miny. z towarzyszącymi mu sta- 
le  kryzysami ekonomicznymi, 
przekształciły się one w kraje 
szybko rozwijającej się gospodar- 
ki narodowej. Przede wszystkim 
zaś wspaniale rozbudowującego 
się przemysłu. 

W roku 1950 produkcja przemy- 
słowa w porównaniu z przedwo- 
jennym 1938 rokiem wynosiła od- 
powiednio: dla Polski — 224 proc. 
dla Czechosłowacji — 146 proc., 
dla Węgier — 207 proc., dla Buł- 
garii — 274 proc., dla Rumunii — 
157 proc., dla Albanii — 423 proc. 
W pierwszej połowie 1951 roku we 
wszystkich krajach demokracji lu- 
dowej produkcja przemysłowa w 
porównaniu z rokiem 1938 wynosi 
odpowiednio: dla Polski—268 proc., 
dla Czechosłowacji — 165 proc., 

p dla Węgier — 271 proc, dla Buł- 
garii — 335 proc, dla Rumunii — 
208 proc, 

Z przytoczonych danych wyni- 
ka, że europejskie kraje demokra- 
cji ludowej, pomimo wielkich 
zniszczeń wojennych, potrafiły, po 
wkroczeniu na drogę socjalizmu, 

| posunąć się w ciągu bardzo krót- 
kiego czasu daleko naprzód w 
rozwoju swych sił produkcyjnych. 
Jednocześnie ekonomicznemu roz- 
wojowi krajów demokracji ludo- 
wej towarzyszy stały wzrost do- 
brobytu ludności, całkowita likwi- 
dacja bezrobocia, znaczne podnie- 
sienie poziomu realnej płacy w 
porównaniu z okresem przedwo- 
jennym, wszechstronny rozwój 
kultury, 

Sukcesy gospodarcze krajów de- 
mokracji ludowej zarysowują się 
ze szczególną wyrazistością na tle 
zastoju ekonomicznego w kapita- 
listycznych krajach Europy Za- 
chodniej. 

Powstaje pytanie: dlaczego eko- 
nomika krajów demokracji ludo- 
wej rozwija się w szybkim tem- 
pie i dobrobyt ludności tych kra- 
jów wzrasta, podczas gdy gospo- 
darka krajów  kapitalistycznych 
drepce na jednym miejscu i w 
istocie rzeczy chyli się ku upad- 
kowi, a dobrobyt ludności kata- 
strofalnie obniża się. 

Rzecz w tym, że masy pracujące 
krajów demokracji ludowej wy- 
zwoliły się spod jarzma kapitali- 
stów i obszarników, spod jarzma 
obcych imperialistów, wkroczyły 
na drógę rozwoju socjalistycznego, 
zacieśniły  braterski sojusz ze 
Związkiem Radzieckim oraz mię- 
dzy sobą, zmierzają wuwycięską 
drogą utorowaną przez ZSRR, ko- 
rzystają z jego potężnego popar- 
cia i z jego bratniej pomocy. Rzecz 
w tym, że narody Europy zachod- 
niej nie tylko nie wyzwoliły śię od 
kapitalistów i obszarników, lecz 
pózwoliły, aby wsiedli im na kark 
imperaliści amerykańscy, którzy 
dławią i duszą gospodarkę naro- 
dową tych krajów. 

Istota wzajemnych stosunków 
ekonomicznych między krajami 
kapitalistycznymi wynika z eks- 
ploatatorskiej natury kapitalizmu. 
W swych stosunkach ekonomicz- 
hych kraje kapitalistyczne starają 
się, po pierwsze, wszelkimi sposo- 
bami przeszkodzić rozwojowi sił 
produkcyjnych swych partnerów, 
osłabić ich i pozbawić sił; po 
wtóre, wszelkimi sposobami wy- 
zyskiwać swych partnerów, żyć 
ich kosztem, co jest szczególnie 


charakterystyczne w stosunkach 
między krajami silnymi i słabymi, 
a zwłaszcza w stosunkach metro- 
polii z koloniami i półkoloniami; 
po trzecie, wszelkimi sposobami 
przeszkadzać krajom zacofanym w 
likwidowaniu swego , zacofania 
oraz w utworzeniu własnego i 
wszechstronnie rozwiniętego prze- 
mysłu, w podnoszeniu dobrobytu 
ludności. Wręcz przeciwnie, stara- 
ją się one utrzymać kraje słabe i 
zależne w sytuacji baz surowco- 
wych, rynków wywozu towarów i 
kapitału na lichwiarskich warun- 
kach, w sytuacji źródła taniej i 
pozbawionej praw siły roboczej; 
po czwarte, starają się one wszel- 
kimi sposobami ograniczać suwe- 
renność swych partnerów, zmniej- 
szać ilikwidować ich niezawisłość, 
podporządkować ich swemu pano- 
waniu, 

Istota wzajemnych stosunków 
ekonomicznych między ZSRR i 
krajami demokracji ludowej wy- 
nika z samej natury socjalizmu. 
Ekonomiczna współpraca ZSRR i 
krajów demokracji ludowej — to 
nowy, wyższy, sprawiedliwy typ 
stosunków wzajemnych między 
krajami obozu pokoju i socjali- 
zmu, 

Formy współpracy ekonomicznej 
ZSRR i krajów demokracji ludo- 
wej są szerokie i różnorodne. For- 
my te obejmują handel zagranicz- 
ny i współpracę w dziedzinie roz- 
woju przemysłu, pomoc naukowo- 
techniczną i przyznawanie kredy- 
tów, wspólną budowę przedsię- 


biorstw i wymianę doświadczeń ' 


produkcyjnych, ścisłą współpracę 
w szkoleniu kadr, wspólną eks- 
ploatację i wykorzystanie bogactw 
naturalnych itd, 

Przed wojną rządy burżuazyjne 
i obcy imperialiści starali się 
wszelkimi sposobami przeszkodzić 
handlowi ze Związkiem Radziec- 
kim, żywotnie koniecznemu dia 
ekonomiki tych krajów i dla ich 
narodów. Dlatego wymiana towa- 
rowa tych krajów ze Związkiem 
Radzieckim była niezwykle niska, 
udział Związku Radzieckiego w 
handlu zagranicznym Polski, Cze- 
chosłowacji, Rumunii, Węgier i 
Bułgarii wziętych łącznie nie sta- 
nowił nawet 1 proc. Przed wojną 
słabo rozwijały się również sto- 
sunki handlowe między tymi kra- 
jami, Pomimo bliskiego położenia 
geograficznego i wyraźnych ko- 
rzyści ze wzajemnej wymiany 
handlowej, rozwojowi stosunków 
ekonomicznych przeszkadzała po- 
lityczna izolacja i wrogość, jakie 
między nimi istniały. 

Sytuację tę umiejętnie wykorzy- 
stywały mocarstwa imperialistycz- 
ne, które odgrywały w handlu za 
granicznym wymienionych wyżej 
krajów dominującą rolę. 

Na tego rodzaju stosunkach 
ekonomicznych zawsze  przegry- 
wały narody 1 wygrywali tylko 
imperialiści. 

Gdy w Polsce, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Rumunii, na Węgrzech i 
w Albanii doszły do władzy rządy 
ludowe, zmieniły one charakter 
handlu zagranicznego z korzyścią 
dla narodów swych krajów. Przy 
ogólnym wzroście wymiany han- 
dlowej z zagranicą każdy z kra- 
jów demokracji ludowej rozwija 
najszybciej wymianę handlową 
przede wszystkim z państwami 
zaprzyjaźnionymi —z ZSRR, z in- 
nymi krajami demokracji ludo- 
wej, z Chińską Republiką Ludo- 
wą, Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną, 

Pomyślny rozwój stosunków 
ekonomicznych krajów demokracji 
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GŁOS ROBOTNICZY” 


Hilary Minc 


D 
członek Biura Politycznego KC PZPR 
wicepremier Rządu RP, 


ludówej z ZSRR oraz między so- 
bą chroni je przed wpływami ryn- 
ku kapitalistyczńego z jego żywio- 
łowością, - machinacjami  waluto- 
wymi i giełdowymi, stwarza sze- 
roką bazę dla rozwoju stosunków 
nowego typu między państwami, 
stosunków obliczonych na wzajem- 
ną pomoc i bratnią współpracę 
opartą na równouprawnieniu, 
Można się o tym jak najdobit- 
niej przekonać na przykładzie sto- 
sunków handlowych Polski ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. Kraj nasz 
dzięki korzyścióm, jakie przynosi 
mu handel z wielkim krajem so- 
cjalizmu i krajami demokracji lu- 
dowej, zdecydowanie kroczy dro- 
gą szybkiego i stałego rozwoju 
ekonomicznego, Dzięki ścisłym 
stosunkom ekonomicznym z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej 
Polska może niezawodnie płano- 
wać rozwój swej gospodarki naro- 
dowej oraz otrzymywać zdecydo- 
wane i stale wzrastające poparcie 
ze strony zaprzyjaźnionych kra- 
jów. Wymiana towarowa między 
Polską i ZSRR wzrosła od chwili 
zakończenia wojny 5-krotnie. 
Stosunki ekonomiczne między 
ZSRR a krajami demokracji iu- 
dowej sprzyjają szybkiemu roz- 
wojowi sił produkcyjnych, Zwią- 
zek Radziecki udzielił krajom de- 
mokracji ludowej ogromnej po- 
mocy przez dostawę surowców, 
żywności i przez bezpośredni 
współudział w likwidowaniu naj- 
cięższych zniszczeń wojennych. 
Dzięki temu można było skutecz- 
nie przystąpić do odbudowy zruj- 
nowanej przez wojnę ekonomiki. 
Jednym z najważniejszych in- 
strumentów szybkiego rozwoju sił 


produkcyjnych krajów demokracji 
ludowej jest wzajemna pomoc 
naukowo - techniczna, przede 


wszystkim zaś odgrywająca decy- 
dującą rolę pomoc naukowo-tech- 
niczna ge strony Związku Ra- 
dzieckiego. 

U podstaw perspektywnych pla- 
nów rozwoju gospodarki narodo- 
wej i industrializacji krajów de- 
mokracji ludowej leżą układy ze 
Związkiem Radzieckim, przewidu- 
jące dostawę z ZSRR  najnowo- 
cześniejszych urządzeń przemysło- 
wych, szeregu całkowicie wyposa- 
żonych zakładów przemysłowych, 
zbudowanych na podstawie naj- 
nowocześniejszych osiągnięć tech- 
niki oraz udzielanie wydatnej por. 
mocy  naukowo-technicznej. W 
Polsce np, utworzenie nowej bazy 
hutmiczej, rodzimego przemysłu 
metali nieżelaznych, znaczne roz- 
szerzenie przemysłu budowy ma- 
szyn, utworzenie przemysłu samo- 
chodowego i traktorowego, nowych 
gałęzi przemysłu chemicznego itd. 
oparte są na radzieckich dosta- 
wach urządzeń przemysłowych 
i na radzieckiej pomocy naukowo- 
technicznej. 

Życie wykazało ponad wszelką 
wątpliwość, że kraje zacofane pod 
względem przemysłowym mogą 
przekształcić się w kraje przemy- 
słowe tylko na drodze budownic- 
twa socjalistycznego, tylko wów- 
czas, jeśli kroczą w szeregach kie- 
rowanego przez Związek Radziecki 
obozu wolnych od imperialistycz- 
nego jarzma państw, przy popar- 
ciu i pomocy wszechstronnie roz- 


winiętego, potężnego mocarstwa 
socjalistycznego — Związku Ra- 
dzieckiego, 


Między państwami kapitalistycz- 


nymi również istnieje wymiana 
wynalazków, procesów technolo- 
gicznych itd. Ale wymiana taka 
odbywa się z reguły tylko wów 
czas, gdy dany wynalazek, dany 
proces technologiczny itd. stał się 
już przestarzały i został zastąpio- 
ny przez nowy, utrzymywany w 
tajemnicy. 

W przeciwieństwie do tego w 
stosunkach między ZSRR i pań- 
stwami demokracji ludowej, za 
przykładem i z inicjatywy Związ- 
ku Radzieckiego, przekazuje się 
w formie pomocy naukowo-tech= 
nicznej bez rekompensaty oraz bez 
jakichkolwiek warunków i ogra- 
niczeń najnowocześniejsze zdoby= 
cze nauki i techniki, 

Stosunki między Związkiem Ra- 
dzieckim a krajami demokracji 
ludowej oparte są na zasadzie peł- 
negó równouprawnienia i pomocy 
wzajemnej. Przykładem takiej po- 
mocy są wielkie pożyczki i kre- 
dyty, udzielone przez Związek Ra- 
dziecki krajom demokracji ludo- 
wej na zakup towarów, żywności 
i urządzeń przemysłowych. 

W swych wzajemnych stosun- 
kach ekonomicznych państwa ka- 
pitalistyczne starają się wszelkimi 
sposobami ograniczyć suwerenność 
swych partnerów. Wzajemne sto- 
sunki ekonomiczne Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej, wręcz przeciwnie, prowa- 
dzą do umocnienia niezawisłości 
krajów demokracji ludowej. Od- 
bywający się przy pomocy Związ- 
ku Radzieckiego rozwój sił pro- 
dukcyjnych tych krajów, stopnia- 
we przekształcanie ich w państwa 
rozwinięte pod względem przemy- 
słowym, umacnia ich niezależność 
ekonomiczną i polityczną, Kraje 
demokracji ludowej dopiero po 
uniezależnieniu się od obcych im- 
perialistów stały się państwami 
naprawdę  niezawisłymi i z każ- 
dym nowym krokiem na dro- 
dze budownictwa socjalistycznego 
wzmagają i umacniają swą praw- 
dziwą niezawisłość, 


Na naszych oczach rozwija się i 
doskonali stworzony z inicjatywy 
Wielkiego Stalina system wzajem- 
nych stosunków ekonomicznych 
nowego typu, dzięki któremu 
twórcza praca w bratnich krajach 
obozu pokoju i socjalizmu zapew- 
nia nieustanny rozwój pokojowe- 
go budownictwa ekonomicznego 
i kulturalnego. 

Stosunki między ZSRR a kraja- 
mi demokracji ludowej rozwijają 
się na podstawie niewzruszonych 
zasad proletariackiego internacjo- 
nalizmu. Dzięki niemu powstała i 
utrwala się wszechstronna Współ- 
praca narodów, które wyrwały się 
z niewoli kapitalistycznej. Współ- 
praca ta opiera się na uznaniu 
równości wielkich i małych naro- 
dów, na ich braterskiej pomocy 
wzajemnej i na wspólnej walce o 
zwycięstwo socjalizmu pod sztan- 
darem Lenina — Stalina 

Zapominanie zasad  proletariac- 
kiego internacjonalizmu lub na- 
wet najmniejsze, odchylenie od 
nich prowadzi do zdrady, do kapi- 
tulacji wobec amerykańsko-an- 
gielskiego imperializmu. Dowodzi 
tego przykład Jugosławii, która 
wskutek oszustwa dostała się w 
ręce szpiegów i prowokatorów z 
faszystowskiej bandy Tito-Karde- 
la-Rankowicza. Banda ta zdradzi- 
ła swój naród i sprzedała kraj za 
dolary anglo-amerykańskim im- 
perialistom. W wyniku oderwania 
od krajów obozu pokoju i socjaliz- 
mu Jugosławia utraciła wszystkie 
rewolucyjne zdobycze. Jugosławia 
jest dziś typowym krajem kapita- 
listycznym z faszystowsko - poli- 
cyjnym reżimem oraz ze wszystki- 
mi wadami i klęskami, właściwy- 
mi krajowi faszystowskiemu i ka- 
pitalistycznemu. 

Lecz oprócz tego jest ona także 
kolonią i bazą wypadową impe- 
rialistów dla agresji przeciwko 
miłującym pokój narodom, 

W roku 1927 towarzysz Stalin 
mówił, że „w toku dalszego rozwo- 
ju rewolucji międzynarodowej i 
reakcji międzynarodowej będą się 
kształtować dwa ośrodki w skali 
światowej: ośrodek socjalistyczny 
skupiający kraje ciążące ku socja- 
lizmowi i ośrodek kapitalistyczny 
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Owocna współpraca wolnych narodów 


skupiający kraje ciążące ku kapi- 
talizmowi". 

W naszych czasach to genialne 
przewidywanie towarzysza Stalina 
sprawdza się z naukową  śŚcisłoś- 
cią. Ośrodek socjalistyczny wzra- 
sta i wzmacnia się wszechstronnie. 


W wyniku wielkiego zwycięstwa 


Związku Radzieckiego w drugiej 
wojnie światowej cała grupa 
państw w Europie i w Azji przy- 
łączyła się do ośrodka socjali- 
stycznego. Polityczna siła i poten- 
cjał gospodarczy państw obozu 
pokoju, demokracji i socjalizmu są 
olbrzymie. Nie ma takiego mate- 
riału, wyrobu, takich kopalin, ta- 
kich surowców, których nie posia- 
dałyby w dostatecznej, ilości, lub 
których nie mogłyby uzyskać w 
krótkim czasie państwa obozu pó- 
koju, zajmujące olbrzymie przes- 
trzenie kuli ziemskiej. We wszyst» 
kich tych krajach trwa gigan- 
tyczne, pokojowe budownictwo e- 
konomiczne i kulturalne. 
` Pokojowemu budownictwu kra- 
jów obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu usiłuje przeszkódzić 
ośrodek kapitalistyczny, na czele 
którego stoją imperialiści USA, 
Ośrodek ten przygotowuje z ca- 
łych sił nową wojnę światową. 
Budując socjalizm w swych kra- 
jach, masy pracujące krajów de- 
mokracji ludowej, pod kierownic- 
twem partii komunistycznych i 


robotniczych, przyspieszają wzrost- 


sił pokoju. 

Rozwijając braterskie wzajem 
ne stosunki polityczne i ekono- 
miczne, ZSRR i kraje demokracji 
ludowej wskazują innym dużym i 
małym narodom, w jaki spósób 
niezależne, wolne i równóupra- 
wnione państwa, które wyzwo: 
się spod jarzma imperializmu, 
mogą i powinny rozwijać się dla 
dobra swych narodów, dla dobra 
całej ludzkości. 

Wszechstronna į owocna współ< 
praca ekonomiczna Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej stanowi niezwykle do- 
niosły czynnik w walce o trwały 
pokój na całym świecie, o demo- 
krację i socjalizm. 

(Artykuł powyższy ukazał się na 
łamach „Prawdy“ w dniu 25 bm.) 


Młodzież wzmaga walkę o realizację 


wielkich zadań Planu 6-leiniego 
Narada łódzkiego aktywu ZMP 


'W dniu wczorajszym w sali kone 
ferencyjnej Komitetu Wojewódzkie- 
go PZPR odbyła się narada łódzkie- 
go aktywu ZMP, na której dokona- 
no oceny pracy łódzkiej organizacji 
ZMoP-owskiej oraz omówiono zada- 
nia na najbliższą przyszłość, 

W prezydium narady m. in. za- 
siedli: tow, tow. I sekretarz KŁ 
PZPR — Paweł Wojas, przedstawi- 
ciele Zarządu Głównego ZMP — Ru- 
dolf i Stęplewski oraz kierownik 
Wojewódzkiej Szkoły Organizacyj- 
nej ZMP — Flajszman. 

Referat wygłosił przewodniczący 
Zarządu Łódzkiego ZMP tow. Le- 
wandowski, Po omówieniu bieżącej 
sytuacji politycznej mówca scharak- 
teryzował dotychczasową pracę 
łódzkiej organizacji ZMP oraz zwró- 
cił uwagę na niedostateczną aktyw= 
ność zarządów fabrycznych, wyni- 
kiem czego jest spadek ilości mło- 
dzieżowych brygad produkcyjnych. 
Znaczny odsetek młodzieży nie wy- 
konuje swoich baz, Słabo również 
pracują zarządy dzielnicowe, Nie 
pomagają one zarządom  fabrycz- 
nym w organizowaniu szkółek sta- 


chanowskich, nie zajmują się orga- 
nizowaniem: szkolenia systemem inż. 
Kowalewa, 

Tow. Lewandowski wskazał da- 
lej na. słabe powiązanie młodzieży 
szkolnej z młodzieżą robotniczą oraz 
na niedostateczną pracę dzielnico- 
wych komend SP, które w związku 
z tym ulegną z dniem 1 październi- 
ka likwidacji, 

Szeroka jest baza naszego działa- 
nia — mówił tow. Lewandowski, — 
Obejmuje ona w naszym mieście 
tysiące młodzieży robotniczej, szkol- 
nej i akademickiej, Szerokie też mu- 
si być nasze oddziaływanie na nią 
przez prelegentów i agitatorów. Na- 
sze zespoły szkoleniowe dały nam 
w ubiegłym roku tysiące świado- 
mych ideologicznie aktywistów, W 
naszej codziennej pracy, w walce o 
wykonanie zaszczytnych zadań Pla- 
nu 6-letniego, o zbudowanie Polski 
socjalistycznej, wyrasta ciągle no- 
wy, bojówy aktyw. Naszym zada- 
niem jest nieustannie czuwać nad 
pogłębianiem jego ideowo-nolitycz- 
nej wiedzy, uzbrajać go do walki z 
wrogami narodu, 


PRZEGLĄD WYDARZEŃ 


Pan Spender reprezentował Australię na kon- 
ferencji w San Francisco, gdzie przed paroma ty* 
godniami amerykański reżyser, Acheson, kierował 
widowiskiem pn, „Podpisanie traktatu pokojowe- 
go z Japonią”, Pan Spender na prawo i lewo 
grzmiał, że reprezentuje naród australijski, że 
naród australijski, jak jeden mąż, popiera polity- 
kę rządu australijskiego, A tu nagle okazało się, 
że z tym narodem australijskim sprawa wygląda 
nieco inaczej. Gdy premier Menzies zarządził w 
myśl konstytucji referendum w sprawie delegali- 
zacji Komunistycznej Partii Australii, okazało się, 
że naród australijski odrzuca tego rodzaju propo- 
zycję, 


STARA MIŁOŚĆ NIE RDZEWIEJE 


Tak się już utarło, że każdy krok Waszyngto- 
nu, zmierzający do przyspieszenia remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, wywołuje poważne bulgóta- 
nie w bagienku emigracyjnym. Tym razem bul- 


got ów doszedł z Hamburga, gdzie odbyła się 
„niemiecko-europejska konferencja", poświęcona 
sprawie  remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 


śród uczestników nie zabrakło, rzecz jasna, Dun- 
can Sandysa, zięcia Churchilla, Heinrich Kopfa, 
hitlerowca figurującego na poczesnym miejscu na 
liście zbrodniarzy wojennych, Carlo Schmidta, 
który w czasie wojny był przewodniczącym hitle- 
rowskiego trybunału wojennego w Lille, Paul 
Reynaud, grabarza Francji, socjaldemokraty Ra- 
madier, jednym słowem śmietanki reakcji. Nie za- 
brakło również dwóch panów figurujących na Iis- 
cie zaproszeń jako „Comte Racziński, London" i 
„Georges Zdziechowski, London", Ten drugi po- 
pularnie zwany „złodziejem z Anacondy", 


Hrabia i złodziej — dobrana para londyńczy- 
ków w dobranym towarzystwie morderców hitle- 
rowskich, atlantyckich „socjalistów" i rodzińki 
Churchilla. Stara miłość nie rdzewieje, Z kimże 


pógrobowcy sanacji mogliby czuć się lepiej jak 
nie właśnie z hitlerowcami? Wierni „ideałom! 
sanacji, zawsze są gótowi świadczyć przysługi 
swym duchowym pobratymcom, 


WATYKAN SPECJALIZUJE SIĘ 


Pogrobowcy Hitlera, amerykańska polityka re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich ma innego jesz- 
cze sojusznika, Jest nim Watykan, który idzie 
ręka w rękę z hitlerowskimi zbrodniarzami wo- 
jennymi. Watykan ma swoją specjalność — jest 
nią organizowanie i podsycańie kampanii rewizjo- 
nistycznej. Nuncjusz papieski w Niemczech Za- 
chodnich, arcybiskup Munch, nie opiiszcza żadne- 
go zjazdu, żadnej konferencji, żadnej imprezy re- 
wizjonistycznej w Niemczec.. Zachodnich, 

W otoczeniu zachodnio-niemieckich kardyna- 
łów, biskupów i prałatów przytakuje wszystkim 
polakożerczym stąpieniom, przytakuje planom 
marszu na wschód, na nasze ziemie. 

W ostatnich czasach Watykan rozwinął szcze- 
gólnie gorliwą działalność w tyri kierunku, Cała 
generalicja biskupów, z cytowanym już Munchem 
na czele, wzięła udział w bonnskim kongresie 
studentów zachodnio-niemieckich, Na tymże kon- 
gresie mianem szatana określono każdego Niemca, 
który przeciwstawia się wzięciu udziału w nowej 
wojnie, który jest przeciwny marszowi na wschód, 
który jest przeciwny remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich. 


NIE MA CUDÓW 


Jak wielką wagę amerykańscy  imperialiści 
przywiązują do sprawy wskrzeszenia Wehrmachtu, 
do sprawy piechoty atlantyckiej, najlepiej ilustru- 
je wypowiedź nowego amerykańskiego ministra 
wojny, Lovetta, który mówiąc, że w pewnych kó- 
łach w USA zbyt wielką wagę pizykłada się do 
broni atomowej, ostrzegł przed „wiarą w cuda', 


Po tej linii idzie również wójownicza wypowiedź 
senatora amerykańskiego Tafta, który przedsta- 
wiając swój „program”, ani słówkiem nie wspom- 
niał o „cudownych broniach”, natomiast szeroko 
rozwodził się na temat wysłania wojsk amerykań- 
skich do różnych krajów Europy i Dalekiego 
Wschodu, wzmożenia akcji wywiadowczej i dy- 
wersyjnej w krajach demokracji ludowej, wzmoc- 
nienia amerykańskich wojsk napastniczych. 


Z wojowniczymi wypowiedziami kierowników 
polityki amerykańskiej pokrywają się ich prak- 
tyczne posunięcia, | tak np. w Korei od przeszło 
miesiąca jesteśmy świadkami prowokacji amery- 
kańskich, idących w parze z krętactwami, których 
gas jest storpedowanie rokowań o rozejm w 

orei. 


ANGIELSKI SZYLD — 
AMERYKAŃSKA POLITYKA 


Nastroje panujące w pierwszym po USA kraju 
atlantyckim — w Wielkiej Brytanii — w przed- 
dzień wyborów do parlamentu, świadczą dobitnie, 
jaki jest stosunek narodów do wojennej polityki 
amerykańskich podżegaczy wojennych i ich sate- 
lickich sprzymierzeńców. Czasopismo angielskie 
„Sunday Graphic” stwierdza: 

„Nikt, nawet ministrowie, nie przeczy, że na- 
sza sytuacja jest ciężka, Gnębi nas inflacja. 
Koszty utrzymania rosną. Nie ma dnia, w którym 
by nie wzrosły coraz bardziej ceny szeregu arty- 
kułów”, 

Z tych nastrojów doskonale zdają sobie sprawę 
ludzie pońoszący odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy — labourzyści. Wiedząc, że sytuacja gospo- 
darcza W, Brytanii w wyniku wojennej polityki 
dyktowanej przez Waszyngton znajduje się na 
równi pòch ej, postanowili przyspieszyć termiń 
wyborów i przeprowadzić je już 25 październi- 
ka br, r 


Nasz aktyw musi być ściśle po- 
wiązany z masami. młodzieży zor- 
ganizowanej i  niezorganizówanej. 
Mówiąc do młodzieży winniśmy 
śmiało wskazywać na trudności, na 
które napotykamy i napotykać bę- 
dziemy w realizacji naszych wspa= 
niałych planów. Jednocześnie win= 
niśmy szerzej pokazywać osiągnię= 
cią naszego budownictwa, stanowią= 
cego dumę naszego pokolenia. Ak- 
tyw nasz wychowywać musimy u- 
cząc go historii walk i zwycięstw 
Leninowsko - Stalinowskiego Kom- 
somołu, 


Nie można wątpić, że nasza łódz= 
ka organizacja, przyswajając sobie 
doświadczenia bohaterskiego Kom= 
somołu — zwycięsko wypełniać bę= 
dzie swe zadanie wychowania młó- 
dzieży naszego miasta na ofiarnych 
bojowników sprawy socjalizmu i 
niezłomnych obrońców naszćj ojczy= 
zny, że zaszczytnie wypełniać bė- 
dziemy rolę bojowego pomocnika 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej. , 

Po referacie tow. Lewandowskie- 
go wywiązała się dyskusja, w której 
głos zabierało ponad 30 osób, 


Młodzi aktywiści ZMP-owscy mó- 
wili o swoich osiągnięciach i bra= 
kach w pracy na odcinku młódzie- 
żowym w zakładach produkcyjnych, 
w szkołach i na wyższych uczel- 
niach. 


Kol, Dobruszek z Zarządu Dziel- 
nicowego Górna =- Prawa wskazy» 
wała na formy pracy masowo - po- 
litycznej w okresie organizowania 
zebrań pozlotowych, na konieczność 
udzielania pomocy organizacjoń 
ZMP przez egzekutywy podstawo” 
wych organizacji partyjnych, 


Zastępca kierownika Wydziału 
Propagandy KŁ PZPR, tów. Rejniak, 
wskazał na przyczyny zahamowania 
biegu produkcji w drugim półroczu 
1951 r, przede wszystkim słabą pė- 
ratywność w zakresie pracy polity= 
czno - wyjaśniającej. Tow. Rejniak 
podkreślił konieczność utrzymywa- 
nia ścisłych kontaktów z komiteta- 
mi partyjnymi, których zadaniem 
jest nieść realną pomoc organizacji 
młodzieżowej. 

W podsumowaniu dyskusji tow. 
Lewandowski stwierdził, że narada 
uwidoczniła obok osiągnięć — wie: 
le braków w pracy organizacji ZMP 
na terenie Łodzi. — Musimy nieu- 
stannie podnosić poziom szkolenia 
ideologicznego młodzieży — mówił 
tow. Lewandowski — musimy pod- 
nosić kwalifikacje zawodowe 
ZMP-owców i niezorgańizowanych, 
otaczać troskliwą opieką przodówni= 
ków pracy — gdyż tylko w ten spo- 
sób wykonamy  zaszczytńe zadania 
stawiane przed nami w drugim rø 
ku Planu 6-letniego, 


+" "= 


r A) w M. i 


aw 


SĄ września 1351 r. 


ŻYCIE PARTII 


——— HH" 


Usprawnić pracę organizacji partyjnej: 


Wydziału Rolnictwa 


Wydział Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Naródowej spełnia ważne i odpo- 
wiedzialne zadania na odcinku 
przebudowy wsi. Od sprawnej 
działalności kierownictwa i põ- 
szczęgólnych pracowników tego 
wydziału zależy w poważnej mie- 
rze realizacja planów produkcji 
roślinnej i zwierzęcej. Na tym tle 
nabiera wielkiej wagi praca or- 
ganiżacji partyjnej, koordynującej 
poczynania całego wydziału. 

Niestety, podstawowa organiza- 
cja partyjna przy Wydziale Rol- 
mictwa i Leśnictwa Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Łodzi nie speł- 
nia swego zadania, Dowodów tego 
nie trzeba daleko szukać. Wystar- 
czy przypomnieć sobie przebieg 
tegorocznej akc; źniwnej, kiedy 
to niektóre gromady i gmińy 0- 
późniły sprzęt zboża z winy 
POM-ów i SOM-ów. Albo cho- 
ciażby akcja siewów jesiennych. 
Plan kontraktacji rzepaku w wo- 
jewództwie wykonano zaledwie w 
6% proc, a przecież plany. te są 
realne i przy pełnej mobilizacji 
wszystkich erynników w terenie 
oraz systematycznej kontroli ze 
strony Wydziału Rolnictwa i Leś- 
nictwa Woj. RN, mogłyby być po- 
ważnie przekroczone. Przecież 
tam, gdzie kontraktacja była wła- 
ściwie przygotowana, gdzie orga” 
nizacje partyjne rozwinęły szeroko 
pracę uświadamiającą, jak np. w 
powićcie piotrkowskim plan 
wykonano w 100 proc. 

Ogniwom terenowym winni 
przyjść z pómócą ingpektorzy Wy- 
działu Rolnictwa i Leśnictwa. 
"Właściwy instruktaż oddałby nie- 
ocenione usługi pracownikom niż- 
szych ogńiw. Jednak organizacja 
partyjna w Wydziale Rolnictwa i 
Leśnictwa nie żyła zagadnieniami 
terenu. Egzekutywa nie próbowała 
stanu tego zmienić, a jeśli nawet 
podejmowano jakieś próby w tym 
kieruńku, to ograniczały się one z 
reguły do suchego stwierdzenia 
faktu, bądź też do deklaratywnych 
zobowiązań, które z braku kon- 
troll nie były przeważnie realizo» 
wane. 


Jaskrawym * przykładem złej 
pracy organizacji partyjnej był 
przebieg ostatniego zebrania. Na 


porządku dziennym stanęła anali- 
za pracy dwóch oddziałów: pro- 
dukcji roślinnej oraz spółdzielni 
produkcyjnych. Kierownicy od- 
nośnych oddziałów . zawiadomieni 
o mającym.się odbyć zebraniu do- 
słownie na kilka godzin przed ze- 
braniem, nie byli w stanie przy= 
gotować wyczerpujących sprawo- 
zdań. Kiedy próby analizy pracy 
tych oddziałów nie dały żadnego 
rezultatu, głos zabrał kierownik 
Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa, 
tow. Świętek, ustosunkowując się 
krytycznie i samokrytycznie da 
pracy swego wydziału. Tow. Świę- 
tek stwierdził, że wydział nie jest 
dostatecznie informowany o trud- 
nościach w terenie, że dowiaduje 
się o nich nie od swych pracowni- 
ków, ale z Wydziału Rolnego 
PZPR. 


i Leśnictwa Woj. RN 


W bieżącej akcji siewnej z nie- 
których powiatów napływają alar- 
mujące wieści ò niewykonywaniu 
planów kontraktacji rzepaku. Np: 
powiat Rawa-Mazowiecka wyko- 
nał plan zaledwie w 57 proc., po- 
wiat Kutno w 85 proc. Jest to w 
poważnym stopniu wina inspekto- 
rów oddziału produkcji roślinnej 
Woj. RN, którzy nie potrafili na- 
leżycie organizować pracy refera- 


tów produkcji roślinnej na 
szczeblu powiatowym, 
Inspektor oddziału produkcji 


roślinnej Woj. RN, Stokowski, do 
pracy swej podchodził bezdusznie, 
Inspektor Lucyna Siejkowska wy* 
raźnie lekceważyła swoje obowiąz- 
ki (za co została zwolniona z pra- 
cy), ale organizacja partyjna Woj. 
RN była głucha na te odgłosy. 
Wewnątrz Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa nie było harmonijnej 
współpracy. Jesienną akcję siewną 
zwalono na barki jednego tylko 
oddziału produkcji roślinnej, cho- 
ciaż z góry wiadomym było, że 
z powodu szczupłości aparatu, nie 
będzie on w stanie podołać tym 
zadaniom. Organizacja partyjna 
nie uczyniła nic, aby usprawnić 
pracę wydziału. 

Taka beztroska członków partii 
w Wydziale Rolnictwa i Leśnictwa 
datuje się nie od dziś. Zebrania 
podstawowej organizacji odbywa- 
ją się tu przy frekwencji 20 — 30 
proc. członków. Przebieg ich jest 
informacyjny, brak głębokiej ana- 
lizy i bojowego ducha krytyki i 
samokrytyki. 

Organizacja partyjna w Wy- 
dziale Rolnictwa nie prowadzi 
kursów szkolenia ideologicznego. 
Organizacja związkowa, Liga Ko- 
bieti TPPR wykazują małą aktyw= 
ność. W Wydziale Rolnictwa nie 
zwołuje się narad roboczych, które 
pozwoliłyby na wymianę doświad- 
czeń i powiązałyby poszczególne 
oddziały w harmonijną całość. 

Z tym stanem rzeczy trzeba jak 
najprędzej skończyć. Organizacja 
partyjna nie może wlec się w ogo- 
nie wydarzeń, a odwrotnie, musi 
na nie oddziaływać. Aby osiągnąć 
ten cel — niezbędne jest wciągnię- 
cie do pracy wszystkich członków 
partii. Miano członka partii może 
nosić tylko ten, kto uczciwie dla 
niej pracuje. Powinni pamiętać o 
tym towarzysze z wydziałów Rol- 
nictwa i Leśnictwa. Zorganizowa- 
nie kursów szkolenia ideologiczne- 
go pozwoli na wzrost świadomości 
członków partii, a tym samym da 
gwarancję ich dobrej pracy. Oży- 
wienie i wprzągnięcie do- pracy 
organizacji masowych pozwoli na 
ideologiczne oddziaływanie partii 
na bezpartyjną część pracowni- 
ków. Systematyczne narady ro- 
bocze usuną braki i niedociągnię- 
cia, Tylko w ten sposób posta- 
wiona robota partyjna i stała kon- 
trola podejmowanych uchwał po- 
zwoli na wykonywanie niezwykle 
ważnych zadań, jakie stoją przed 
organizacją partyjną w Wydziale 
Rolnictwa i Leśnictwa Woj. RN. 


J. BUDZIŃSKI 


GŁOS ROBOTNICZY 


Na budowlach Planu 6-letniego 
rodzi się siła i dobrobyt kraju 


Codzienne komunikaty pówiada- 
miają stale o nowych osiągnięciach 
na szerokim froncie budownictwa 
socjalistycznego. Niedawno oddany 
został do użytku olbrzymi, wysoko- 
prężny kocioł „A“ w elektrowni 
„Zabrze“, na dwa tygodnie przed 
terminem ruszy tam drugi kocioł 
„B“. Popłynęła struga stali z trżecie- 
go „Martenu* nowej stalowni „Czę- 
stochowa”, uruchomiona zostanie w 
tejże hucie wielka, nowoczesna wal- 
cownia rur, zasili prądem miasta i 
wsie największa w Polsce dychow- 
ska elektrownia wodna. Przystąpio- 
no do nowego etapu budowy metra 
warszawskiego, w niespełna półtora 
roku stanęła tkalnia jedwabiu w 
Turku, rosną szybko dalsze bloki 
mieszkalne w Warszawie, Łodzi, na 
Śląsku i w całym kraju. Oto zaled- 
wie kilka meldunków z tych, które 
w ostatnich tylko dniach napłynęły 
z wielkich budowli socjalizmu, Mel- 
dunków napawających nas dumą i 
radością. 

Owe nowe fabryki, huty i kopal- 
nie, osiedla mieszkaniowe i domy 
kultury, rosnące w takiej ilości i 
tak szybko, są najbardziej przeko- 
nywającym dowodem, że coraz sku- 
teczmiej wzmagamy naszą siłę, że 
utrwalamy mocne podstawy nieza= 
leżności Ojczyzny i dobrobytu 
wszystkich ludzi pracy, że zapew= 
niamy sobie w ten sposób najlepsze 
warunki rozwoju. 


WZMAGAMY NASZE SIŁY 
I DOBROBYT 


Werost naszej siły i dobrobytu 
leży nam głęboko na sercu. Pozna- 
liśmy bowiem w roku 1939 gorycz 
klęski i upokorzeńia, znamy cenę 
słabości i zacofania, Pamiętamy 


bezrobocie, głód i nędzę, dręczące 
naród wskutek prowadzonej wbrew 
jego woli i dążeniom polityki rzą- 


dowanie pomiędzy rokiem 1913 a 
1938 m. in. 33 proc. istniejących ko- 
palń węgla, 30 proc. kopalń rudy 


dów obszarniczo-kapitalistycznych | żelaznej, około 80 proc. kopalń ru- 


oddania kraju na pastwę obcego 
kapitału, 

Doświadczyliśmy na własnej skó- 
rze prawdy, o której mówił towa- 
rzysz Bierut na VI Plenum: „Impe- 
rialiści narzucają swą wolę przede 
wszystkim krajom słabym, zacofa- 
nym, bezbronnym. Słabość gospo- 
darcza kraju — to pokusa dla im- 
perialistów, którzy wciskają się do 
słabego kraju, działając albo prze- 
mocą, albo tzw. „pomocą“, która 
również może się stać swoistą formą 
przemocy“, 


POLSKA PRZEDWOJENNA 
NA DNIE ZACOFANIA 


Takim zacofánym, słabym krajem 
była przed wojną Polska, Potencjał 
wytwórczy przemysłu — decydują- 
cy o sile kraju — był niesłychanie 
niski w porównaniu z potencjałem 
przodujących krajów kapitalistycz- 
nych. W „najpomyślniejszym" go- 
spodarczo okresie międzywojennym, 
w roku 1929, produkcja przemysło- 
wa, przypadająca na jednego miesz- 
kańca, była 13 razy niższa niż w 
Stanach Zjednoczonych, prawie 
8 razy mniejsza niż w Anglii i 
6 razy niższa niż w Niemczech. Co 
więcej — produkcja ta w Polsce 
była dwukrotnie mniejsza od prze- 
ciętnej światowej, przypadającej na 
jednego mieszkańca całej kuli ziem- 
skiej. 

Dla usunięcia tych dysproporcji 
nie tylko nie zdziałano niczego, ale 
pogłębiono je jeszcze przez zlikwi- 


dy cynkowej i ołowianej, 33 proc. 
hut cynku i ołowiu, 

W tych warunkach cała gospodar- 
ka polska musiała chylić się ku 
upadkowi, musiała narastać nędza 
i bezrobocie mas ludowych, musiała 
potęgować się zależność naszego 
kraju od państw kapitalistycznych. 

Obecnie, po raz pierwszy w na- 
szych dziejach, naród polski wła- 
snymi rękami tak kształtuje swe 
losy, by raz na zawsze zerwać ze 
słabością i zacofaniem, zlikwidować 


Montaż koła zębatego na wielkim piecu 
obrotowym w gigantycznej cementowni 
w Wierzbicy. 

CAF — fot. Zygm. Wdowiński. 


Wyższa Szkoła Ekonomiczna kształci kadry 


pracowników przemysłu i handlu 


Socjalistyczny przemysł i handel 
naszego kraju wymagają dla swego 
rozwoju wysoko  wykwalifikowa- 
nych kadr fachowców. Partia i rząd 
Polski Ludowej wiele uwagi i tro- 
ski poświęcają temu zagadnieniu. 
Gospodarka narodowa, rozbudowu= 
jąc się w niebywałym tempie, wy- 
maga inżynierów i techników, ale 
wymaga również ekonomistów, 
pracowników uspołecznionego prze- 
mysłu i handlu, wyposażonych w 
wysokie kwalifikacje fachowe i po- 
siadających wysokie przygotowanie 
ideologiczne. Zadanie przygotowa- 
nia takich właśnie kadr ekonomi- 
stów, pracowników finansowych, 
handłowych itp. spełnić ma wyższe 
szkolnictwo ekonomiczne. 

W Polsce Ludowej istnieje obec- 
nie 10 Wyższych Szkół Ekonomicz- 
nych z 23 wydziałami. Liczba wy- 


„Tróiki tkackie“ ważnym źródłem dalszego wzrostu 
wydajności pracy w przemyśle hawelnianym 


Detydującą rôle w walće o pełną 
realizację planów produkcyjnych 
odgrywa zmniejszenie liczby robot- 
ników nie wykonujących baz akor- 
dowych. Problem ten ze szczególną 
ostrością występuje w przemyśle 
bawełnianym, gdzie ciągle jeszcze 
bardzo duży odsetek zatrudnionych 
tam pracowników, przede wszyst- 
kim w  przędzalniach i tkalniach, 
nie wypełnia swych codziennych 
zadań. Dlatego też nie powinna i 
ńie może być póminięta żadna 
słuszna inicjatywa czy metoda pra- 
cy  przynósząca wzrost produkcji, 
zińniejszenie ilości robotników nie 
wykonujących baz, 


Jedno z poważnych, a niewyko= 
rżystanych dotąd źródeł zwiększe- 
nia wydajności pracy stanowią tzw. 
„trójki tkackie”, 

Jako pierwsze zastosowały u siebie 
„system trójkowy” ZPB im. Dzier- 
żyńskiego i im, Marchlewskiego, a 
pó nich Zakłady im. Szymańskiego 
Kunickiego, Stalina, Liebknechta, 
Róży Luksemburg, 1 Dywizji Ko- 
ściuszkowskiejj Armii Ludowej, 
gen. Waltera, ZPB w Pabianicach 
i Ozorkowie. 

Dzistāj, po prawie już cztero- 
miesięcznych doświadczeniach słusz- 
ne jest zastanowienie się i przepro- 
wadzenie analizy wyników pracy 
„trójek”, uzyskanych w poszczegól- 
ńych fabrykach, 

Z dwóch „trójek tkackich“, utwo- 
rzonych w ZPB im. Stalina, pro- 
dukcja pierwszej, w porównaniu z 
okresem, kiedy tkacze w skład jej 
wchodzący pracowali indywidual- 
nie, wzrosła © 2,6 proc, drugiej — 
uległa zeniżeniu o 2,1 proc, W ZPB 
im, Marchlewskiego pierwszy ze- 
spół podniósł swą wydajność z 86,3 
proc. do 99,4 proc, drugi — z 95 
proc. do 106 proc, Podobnie było 
w Zakładach im. Dzierżyńskiego, 
Armii Ludowej, ZPB w Pabianicach 
i Ozórkowie, w Zakładach im. Szy- 
mańskiego. Jedynie w ZPB im. 


Liebknechta osiągnięte wyniki oyły 
negatywne (wydajność „trójki* spa- 
dła z 83 proc. do 74,2 proc.). 

Robotnice i robotnicy pracujący 
tym nowym sposobem dowiedli je- 
go słuszności, dowiedli, iż stanowi 
on niewyczerpane po prostn źródło 
dalszego wzrostu produkcji, Nie 
zdały jednak stanowczo egzaminu 
na tym etapie, poza nielicznymi wy- 
jątkami, kierownictwą techniczne 
zakładów i organizacje związkowe. 
Ilość bowiem „trójek tkackich” w 
większości zakładów nie powiększa 
się, a co więcej, część z nich uległa 
rozwiązaniu. Przyczyny tego? Prze- 
de wszystkim brak opieki ze strony 
kierownictwa technicznego i maj- 
strów. Nieodpowiednie ustawienie 
krosien, niedopuszczalna różnorod- 
ność asortymentów w jednym ze- 
spole, niedostateczne zainteresowa- 
nie się „trójkami“ ze strony rad za- 
kładowych, brak uświadomienia 
tkaczy o roli i korzyściach mate- 
rialnych, płynących z pracy zespo- 
łowej itd. 

Przykładem natomiast właściwego 
podejścia do zagadnienia „trójek“ 
może być kierownictwo i rada 
zakładowa ZPB im. Szymańskiego. 
Dotychczas utworzonych zostało 
tam 8 „trójek tkackich“, Wydajność 
ich pracy w porównaniu z poprzed- 
nim okresem wzrosła od 5 do 25 proce. 
Plany miesięczne są przez nie wy- 
konywane w 105, 114, a nawet i 124 
proc. a zarobki tkaczy wzrosły pra- 
wie o 150 zł. 

A przecież większość tkaczek za- 
trudnionych w tych zespołach, to 
młode robotnice nie wykonujące po- 
przednio swych baz, Tymczasem 
były dni, w których wykonanie pla- 
nów przez poszczególne ze*noły do- 
chodziło do 142 proc. Świadczy to 
najlepiej o olbrzymich możliwo» 
ściach tkwiących w pracy zespoło- 
wej, w „systemie trójkowym”. 

Organizowanie „trójek* (tych 
pierwszych przynajmniej) nie przy- 


chodziło kierownictwu i radzie za- 
kładowej ZPB im. Szymańskiego 
łatwo, Trzeba było przełamać wiele 
oporów, niechęci, a nawet i złej 
woli, Ale starania te uwieńczone 
zostały pomyślnym rezultatem, bo- 
wiem nie opierano się na admini- 
stracyjnych zarządzeniach, a prze- 
prowadzono odpowiednią pracę po- 
lityczno - uświadamiającą, włożono 
wiele wysiłków w zabezpieczenie 
tkaczkom odpowiedniej opieki tach- 
nicznej, Nie obawiano się przepro- 
wadzać zmian w ustawieniu kro- 
sien. Praca wszystkich zespołów 
„trójkowych* w ZPB im, Szymań- 
skiego jest dokładnie analizowana, 
przez co unika się wielu błędów 
przy tworzeniu nowych „trójek“ 


Dotychczas poczynione doświad- 
czenia w pracy „trójek tkackich“ 
pozwalają twierdzić, iż szerokie ich 
zastosowanie w przemyśle baweł- 
nianym przyczyni się do unacznego 
podniesienia wydajności pracy w 
tkalniach. Dlatego też konieczne 
jest, aby sprawą tą zainteresowały 
się wszystkie zakłady branży ba- 
wełnianej. Ich dyrekcje, organiza- 
cje uwiązkowe i partyjne muszą 
bezzwłocznie przystąpić do odpo- 
wiedniego propagowania dotychcza- 
sowych osiągnięć uzyskanych na 
tym polu i do tworzenia „trójek“ 
wszędzie, gdzie na to pozwalają wa- 
runki techniczne. Nie zważając na 
istniejące trudności trzeba konse- 
kwentnie uświadamiać załogi tkalni 
o korzyściach, jakie daje praca ze- 
społowa, a nowo powstałe zespoły 
otaczać szczególnie troskliwą opie- 
ką. Pełne wykorzystanie nowych 
możliwości zwiększenia produkcji, 
jakie daje zastosowanie w przemy- 
śle bawełnianym „trójek tkackich", 
stanowić będzie poważny wkład do 
przyśpieszenia 1 pełnej realiżaczi 
zadań, jakie w roku bieżącym i la- 
tach następnych stawia przed prze- 
mysłem bawełnianym Plan 6-letni. 

KRRYG. 


działów ekonomicznych wzrosła w 
porównaniu z okresem przedwojen- 
nym prawie pięciokrotnie. 

Na terenie nasżego miasta ist- 
nieje Wyższa Szkoła Ekonomiczna. 
Jest to stosunkowo młoda uczelnia 
akademicka. 


* 


Ubiegły rok akademicki był prze- 
łomowym etapem w życiu łódzkiej 
WSE. 

Dokonano wielkich przemian w 
dziedzinie nauczania oraz zastoso- 
wania mowych metod dydaktycz- 
nych. Nauczanie oparto o central- 
nie opracowane przez Ministerstwo 
Szkół Wyższych i Nauki programy, 
które za podstawę przyjmowały od- 
zwierciedlenie dzisiejszego stanu 
poszczególnych dziedzin wiedzy i 
uwzględniały zagadnienia wycho- 
wania ideologicznego. 

Głównym zadaniem, 
przed organizacjami: partyjną i 
młodzieżowymi oraz kierownic- 
twem uczelni i gronem nauczają- 
cych była walka o wyniki naucza- 
nia. Zorganizowane grupy studenc- 
kie, oparte na trzonie partyjnym i 
ZMP-owskim, czuwały nad dyscy- 
pliną studiów i organizowały ko- 
lektywną naukę. Przeprowadzono 
szereg narad produkcyjnych, które 
w dużym stopniu pozwoliły należy. 
cie realizować programy nauczania 
i wytyczyły nowe metody pracy. 


Szczególną uwagę poświęcono za- 
gadnieniom kształcenia ideologicz- 
nego, kładąc nacisk przy realizacji 
programów na oparcie wykładów i 
ćwiczeń © naukę marksizmu-leni- 
nizmu oraz o bogate doświadczenie 
przodującej nauki radzieckiej. 

W rezultacie tych posunięć sesje 
egzaminacyjne zimowa i letnia 
przyniosły oczekiwane wyniki. Stu- 


które stało 


denci przystępowali do egzaminów 
grupowo, wykazując opanowanie 
materiału. 


Mimo niewątpliwych osiągnięć są, 
oczywista, i niedociągnięcia. Uczel. 
nia nie potrafiła np. nawiązać ścis- 
łego kontaktu z przedsiębiorstwami 
przemysłowymi i zakładami pracy, 
by w ten sposób, wiążąc teorię z 
praktyką, okazać, z jednej strony, 
pomoc zakładom, z drugiej zaś, po- 
głębiać i sprawdzać wiedzę teore- 
tyczną. Były, co prawda, czynione 
pewne próby w tym kierunku, nie 
wyszły one jednakże dotychczas 
poza ramy dyskusji i praktycznie 
sprowadzały sie do zwiedzania nie- 
których zakładów produkcyjnych 
przez grupy seminaryjne. To nie- 
dociągnięcie musi zostać usunięte 
w nowym roku akademickim. 


WSE w Łodzi przystępuje do no- 
wego roku akademickiego 1951-52 
wzbogacona doświadczeniami ubie- 
głego roku. 

W mury uczelni wstępuje mło- 
dzież pochodzenia robotniczo-chłop. 
skiego. I tak: na wydział planowa- 
nia przemysłu przyjęto 200 studen- 
tów, w tym 55 proc. pochódzenia 
robotniczego, 21,3 proc. — chłop- 
skiego, 23 proc. — inteligenckiego i 
0,7 proc. mieszczańskiego; na wy» 
dział planowania handlu łacznie z 


towaroznawstwem przyjęto 102 stu- 
dentów, w tym 42,2 proc. pocho- 
dzenia robotniczego, 25,1 proc. — 
chłopskiego, 31,1 proc. — inteligen- 
ckiego i 1,6 proc. drobnomieszczań- 
skiego. Cyfry te nabierają właści- 
wej wymowy jeśli zestawi się je z 
danymi roku akademickiego 1949-50, 
gdzie liczba studentów pochodzenia 
robotniczego. nie przekraczała 36 
proc., chłopskiego — 23 proc, zaś 
studenci pochodzenia inteligenckie- 
go stanowili 34 proc, a elementy 
kapitalistyczne — 7 proc. 

Napływ większej liczby studen- 
tów pochodzenia robotniczo-chłop- 
skiego poprawia skład socjalny u- 
czelni. Jednocześnie nakłada to 
poważny obowiązek na organizację 
partyjną i młodzieżowe, Muszą one 
bowiem otoczyć tę młodzież nale- 
żytą opieką, pamiętając, że mają 
z niej wyrosnąć kadry budowni- 
czych socjalizmu w Polsce. 


STEFAN JAŚKOWICZ 
profesor WSE w Łodzi 


Str. 


smutną spuściznę rządów przed- 
wrześniowych i zapewnić pełny, 
bezpieczny rozkwit ojczystego kraju, 


ODRABIAMY ZANIEDBANIA 
PRZESZŁOŚCI 


Nie jest to zadanie łatwe. Trzeba 
przecież w przeciągu kilku załedwie 
lat odrobić od podstaw zaniedbania 
przeszłości, Władza ludowa i niero- 
zerwalny sojusz z największym mo- 
carstwem Świata — Związkiem Ra= 
dzieckim i krajami demokracji Iu- 
dowej — stwarzają możliwości zwy 
cięskiej realizacji tego historyczne- 
go, najżywotniejszego dla kraju za- 
dania, 

Osiągnąwszy już 3 i półkrotnie 
wyższą niż przed wojną, produkcję 
przemysłową na jednego mieszkań- 
ca, a dzięki temu i o 50 proc. wyż- 
szą produkcję rolniczą, chcemy być 
i staniemy się już w r. 1955 krajem, 
pod względem produkcji przemysło= 
wej na jednego mieszkańca, rów= 
nym przedwojennym Niemcom, Tym 
samym pozostawimy za sobą w tyle 
Francję, a równocześnie przekro- 
czymy połowę dystansu, dzielącego 
nas ód pajbardziej uprzemysłowio= 
negò państwa w świecie kapitali- 
stycznym — USA. 

W tym celu w ramach potężnego 
programu inwestycyjnego buduje- 
my i rozbudowujemy własną, nowo” 


czesną bazę w órczą——górnietwo, 
hutnictwo, energetykę, przemysł 
metalowy, elektrotechniczny, che- 


miczny, materiałów budowlanych, a 
w szczególności przemysł przemy 
słów — budowę maszyn. Zakłada 
my podwaliny pod nieistniejące u 
nas dotąd gałęzie produkcji, Wypo- 
sażamy przemysł w maszyny i u- 
rządzenia, będące wyrazem najwyże 
szej i najlepszej techniki, 


POTĘŻNA DYNAMIKA NASZEGO 
ROZWOJU 


Rzecz jasna, że podobnie, jak go- 
spodarka przy produkcji przeszło 
100 kg stali na jednego mieszkańca, 
czy 85 kg cementu (a więc przeszło 
2-krotnie większej, niż przed woj- 
mą) odczuwa silny głód tych mate- 
riałów, gdyż potrzeby jej są jeszcze 
wyższe, tak i nasze indywidualne 
potrzeby, e racji stałego wzrostu 
zatrudnienia i wyższych marobków, 
wzrastają niejednokrotnie szybciej, 
niż bieżący wzrost masy towarowej 
na rynku. Są to trudności, świad” 
czące o olbrzymiej dynamice nasze- 
go rozwoju, 

Przezwyciężyć je można tylko 
przez nieustanne pomnażanie pro- 
dukcji, drogą codziennej, uporczy= 
wej walki o podniesienie wydajno- 
ści pracy, o oszczędne gospodaro- 
wanie surowcami i materiałami po- 
mocniczymi, o wyzyskanie wszel- 
kich rezerw gospodarczych, słowem, 
o wykonanie i przekroczenie planów 
produkcyjnych. 

Dzięki realizacji Planu 6-letniego 
szybko rośnie nasz potencjał wy- 
twórczy, siła 1 niezależność Pols 
oraz podstawy dalszej, trwałej po- 
prawy materialnych i kulturalnych 
warunków bytu polskich mas pra- 
cujących. 


Z. B. 


„Sposób“ na gruźlicę 


Słuchając audycji radiowych Ankary 
(— tej, wiecie, która w swoim czasie 
tak pięknie „zalała“ o tym, że Chopin 
w Polsce Ludowej pozostaje „na indek 
sie"), można by dojść łacno do przeko 
nania, iż największym bogactwem natu 
ralnym Turcji są tzw, bujdy na reso- 
rach, Rzecz jasna, taka ocena nie wy- 
czernuje, jak to się mówi, zagadnieniu. 
Ma Turcja bowiem i inne bogactwa na- 
turalne, Słyszeliśmy np. o tym ostatnio 
z ust ministra zdrowia kraju (zmar- 
skallizowanego), proroka Ustiundaga. 
Minister ów, przemawiając w turec- 
kim mieście Izmirze, oświadczył, iż 
„gruźlica jest tak bardzo rozpow- 
szechńiona w Turcji, że jeżeli się nie 
podejmie natychmiastowych kroków, to 
w krótkim czasie połowa ludności 
umrze na skutek tej choroby“. „Bada- 
nia wykazały — dodał minister — że 
przeszło 60 procent ludności Turcji 
stanowią gruźlicy. 

60 procent ludności zapadłej na cięż- 
ką, zaraźliwą chorobę — fiu, fiu, to 
wcale „bogato“. Znaczy się: więcej niż 
co drugi Turek to gruźlik, Tylko dla- 
czego minister Ustiundag, bądź co bądź 
członek tureckiego rządu, mówi w try- 
bie warunkowym o natychmiastowym 
podjęciu kroków, celem przeciwdzin- 
łania tej katastrofie. Przecież rząd tu- 
recki — jak wiadomo — kroki takie 
już podjął, I to bardziej radykalne, niż 
te, o których w Izmirze wspominał 
Ustiundag. Bo o czymże on marzył? 
O zwiększeniu ilości łóżek szpital- 
nych, których raptem w całej Turcji 
jest dla gruźlików niecały tysiąc? O 
leczeniu klimatycznym? (O PAS=ie 
i streptomycynie?, 


Eh, cóż za dxidymałii! Przecież 


Turcja jest członkiem wielkiej rodzie 
ny atlantyckiej i jako taka pozostaje 
pod opieką wielkiego, szlachetnego, ú= 
merykańskiego wuja SAM-a., Toteż 
dobry wuj SAM zalecił rządowi turec- 
kiemu najlepszy środek na epidemię 
gruźlicy, 

— (Chcecie zakładać szpitale dla 
gruźlików? Bzdura, Szkoda pieniędzy! 
PAS-u i streptomycyny też wam nie 
przyślę. Jeszcze czego! Dla takiej ho 
łoty drogie leki marnować! Zresztą 
ile milionów kg preparatu na to 
potrzeba! I tó dziś, gdy można całą 
tę gruźlicę bezpłatnie i od razu — 
zlikwidować, 

— W jaki sposób, proszę Białego 
Domu? — zabrzmiało pełne troski py= 
tanie ze strony rządu tureckiego. 

— Oddajcie wasz naród na „mięso 
armatnie“ naszemu  Omarowi Bród= 
ley'owi, szefowi sztabu atlantyckiego. 

I tak też rząd turecki czyni. A mi- 
nister Ustiundag wariata struga, czy, 
co? Zupełnie, jakby nie rozumiał, że 
to faktycznie najlepsza recepta na 
zwalczanie gruźlicy, A że przy tym 
leczeniu — jak to wykazał przykład z 
„ochotniczymi" batalionami tureckimi, 
które zostały w pień wycięte na Korei 
— i pacjentów szlag trafi, to zupełnie 
inna kwestia, Nieatlantycka, że tak 
powiem, 


O,SET, 


P, S. Jeżeli kogoś dziwi, że Omar 
Bradley nabył od Turcji mięso ar- 
matnie z tak pou ażnym felerem, niech 
pamięta, że z mięsem tym są na ryn= 
ku światowym burdzo poważne trude 
ności. Jakże w tych warunkach prate 
bierać srekulżntom wojennymi, ` 


Str. $ 


DZIELNICA BAŁUTY: dzisiaj o 
godzinie 17, w lokalu Dzielnicy przy 
ulicy Zgierskiej 71, odbędzie się od- 
prawa I iI sekretarzy podstawo = 


wych i oddziałowych organizacji 


partyjnych. z 
DZIELNICA STAROMIEJSKA: w 
dniu 29 bm., o godzinie 13, odbędzie 
się odprawa sekretarzy podstawo - 
wych i oddziałowych organizacji 
WYŻSZA SZKOŁA EKONOMICZ - 
NA: dzisiaj, o godzinie 17, wszyscy 
studenci — członkowie PZPR winni 
stawić się w lokalu podstawowej or- 
manizacji partyjnej. 


Bony nażmiesd oda tac: na mi 


Do sklepu PSS przy ul, Piotr- 
kowskiej 127 wchodzi starsza już 
kobieta. Jest wyraźnie czymś zaafe- 
rowana, niespokojnie zerka po twa- 
rzach klientów, wreszcie podchodzi 
do jednej ze sprzedawczyń. 

— Czy nie mogłabym u was wy- 
mienić mydło na masło? — zapytuje 
nieśmiało, 

Przytoczony tu wypadek miał 
miejsce = 5 Żżśżś080 miejsce przed kilkoma dniami. Ale kilkoma dniami. Ale 


ęso wydają 


Oddziały Handlu Prez. DRN 


W październiku, obok bezbonowej 
sprzedaży mięsa į jego przetworów, w 
specjalnie wyznaczonych do tego ce“ 

DE o RA REA PIER 


Za drogie ziemniaki 

WŁAŚCICIEL SKLEPU PRZY 
UL, M. BUCZKA 13 (Magistracka), 
OSIMOWICZ, sprzedaje ziemniaki 
po 70 gr. za kilogram. Na L pfp 


czemu tak drogo, odpowia z tu- 
petem: Kto nie chce, może nie ku- 
pować, zresztą to wcale nie dro- 
go. 

A przecież w sklepach PSS i 
MHD ziemniaki sprzedawane są po 
38 gr. za kilogram. 


A gdzie dyscyplina pracy? 

Klienci, w dniu 26 b, m., o godz., 
15.20 pragnący nabyć artykuły 
żywnościowe W SKLEPIE PSS 
Nr. 749 PRZY UL. NOWOTKI 86, 
zastali drzwi sklepu zamknięte, 
mimo że sklep powinien być 
otwarty od godz. 15. Gdzie dys- 
cyplina pracy? i 


Flanela w magazynie 


Od dłuższego czasu W SKLEPIE 
PSS Nr. 220 PRZY UL. STALINA 
23 nie można było otrzymać fla- 
neli, Na zapytanie klientów od- 
powiadano: — Nie ma — nie do- 
stajemy, Jednak kontrolerzy 
PIF-u byli innego zdania. I słusz- 
nie, gdyż w magazynie znaleziono 
69,7 metrów ukrytej flaneli, którą 
kierownik sklepu trzymał dla „zna- 
jomych”. 


„. £AMOMaGAM 


Sprawę przekazano 


do prokuratora 


W odpowiedzi na notatkę z daia 
17 bm. pt „Zapobieśliwa kie- 
rowniczka sklepu”, PSS Łódź-Po- 
łudnie powiadamia, że sprawa zo- 
stała przekazana do rozpatrzenia 
Prokuraturze Powiatowej Łódź- 
Południe. 


Nieuczciwą kierowniczkę 


sklepu zwolniono 


Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi w odpowiedzi na notatkę z 
dnia 21 bm. pt „Masło należy 


sprzedawać wszystkim” powiada- 
mia nas, że nieuczciwa kierownicz- 
ka sklepu MHD, przy ul. Zbocze 1, 
została dyscyplinarnie 
z pracy. 


zwolniona 


lu sklepach odbywać się będzie rów 
nież sprzedaż na bony dla pracowni: 
ków uspołecznionych zakładów pra- 
cy, 


Osoby, które otrzymały i zareje- 
strowały bony we wrześniu, zakupo- 
wać mogą tam mięso i jego przetwory 
również w październiku, w te same 
dni, w których dokonywały zakupu w 
ostatnim tygodniu września, 


Przy pierwszym zakupie w przy- 
szłym * tygodniu należy mieć ze sobą 
pos z miesiąca września í październi- 
a, 


Pracownicy uspołecznionych zakła- 
dów pracy, którzy we wrześniu bo- 
nów nie otrzymali, po otrzymania ich 
winni je naty chmiast zarejestrować w 
dniach 1 i 2 października br. Po 
upływie tego terminu bony nie będą 
rejestrowane, 


Zakłady pracy winny zgłaszać się 
po odbiór bonów z zapotrzebowaniem, 
określającym ogólną ilość zatrudnio- 
nych, z podziałem na pobierających 
zasiłek rodzinny i nie pobierających 
zasiłku. Zapotrzebowanie musi być 
podpisane przez kierownika zakładu 
pracy i szefa personalnego oraz win- 
no zawierać nazwisko osoby upraw- 
nionej do odbioru bonów, 


Bony wydawane będą przez oddzia- 
ły handlu prezydium dzielnicowych 
rad narodowych, dla zakładów pracy 
znajdujących się na terenie danej 
DRN, Zakłady pracy winny odbierać 
bony w dniach 28 i 29 września w 
godz. 8 — 20, w DRN-Śródmieście 
przy ul. Legionów 10, DRN-Północ — 
ul. Limanowskiego 40, DRN-Południe 
— Pabianicka 240. 


„GŁOS ROBOUNICZY” 


Co pozostało z paskarskiej paniki i plotek? 


fakty podobne nie należą dziś wca- | 
le do odosobnionych. To przykre 

dla niektórych skutki paniki, maso= 
wego wykupywania artykułów spo- 
żywczych na początku bieżącego 
miesiąca. 

Rozsiewanym przez plotkarzy i 
spekulantów pogłoskom o mających 
nastąpić takich czy innych brakach 
na rynku dało posłuch wiele, aż 
zbyt wiele osób. Niektóre placówki 
handlowe, w tym okresie (4 do 6 
dni) wyprzedały różnego rodzaju 
artykułów w ilościach, przy nor- 
malnym zapotrzebowaniu wystar- 
czających na okres 6 miesięcy czy 
nawet roku. 

Od wielu już dni wystawy i wnę- 
trza sklepów uspołecznionych zno- 
wu są pełne. Mamy w bród soli, my- 
dła i cukru. Sytuacja na rynku zo- 
stała całkowicie opanowana. Rząd 
nasz udowodnił, po raz nie wiado- 
mo już który, że nie istniały naj- 
mniejsze powody do niepokoju. a 
zamęt i sztuczny brak w pewnym 
okresie niektórych artykułów wy- 
wołane zostały przez  plotkarzy i 
spekulantów, szkodników godzących 
w najżywotniejsze interesy klasy 
robotniczej, Starali się oni siać za- 
męt, aby przy tym upiec własną 
pieczeń, napchać sobie kieszenie 
pieniędzmi tych, którzy dają posłuch 
ich szeptom, ulegają panice. 

Z cuchnących schowków speku- 
lanci wyciągali połcie słoniny, mię- 
so, wędlinę, Wszystko pochodzące z 
nielegalnego uboju, częstokroć ze 
sztuk chorych czy nawet padłych. 
Roznośili zarazę, rozsiewali choro- 
by. Ale cóż ich to mogło obchodzić. 
Ich celem był przecież nie tylko za- 
robek, W niemniejszym stopniu 
zależało im na wywołaniu w spo- 
łeczeństwie niezadowolenia. Bo i z 


'kogo rekrutują się przeważnie spe- 


kulanci i „zawodowi“ plotkarze? 
Z byłych posiadaczy, właścicieli fa- 
bryk, przedsiębiorstw, z obszarni- 
ków. 

Dopiero ostre środki zaradcze, za- 
stosowane przez rząd, uchwała o 
walce z nadużyciami i spekulacją w 
handlu i związane z nią konsekwen- 
cje, położyły kres zuchwałym po- 
czynaniom spekulanckich szajek. 

Zdemaskowano i ukarano dzie- 


Imprezy na zakończenie Miesiąca 
Budowy Warszawy 


Na zakończenie Miesiąca Budowy 
Warszawy zorganizowanych zostanie 
w Łodzi wiele ciekawych imprez, z 
których całkowity dochód przezna- 
czońiy zostanie na budowę stólicy. 

Dzisiaj, o godzinie 19.30, w sali 
Teatru Nowego przy ul. Więckow-= 
skiego urządzony zostanie koncert 
pod hasłem „Warszawa — miastem 
pokoju“. 

W dniu 29 bm, o godz. 15.15, na 
boisku ŁKS „Włókniarz“ rozegrane 
zostaną zawody piłkarskie pomiędzy 
artystami-plastykami, a artystami 
scen łódzkich. W  półgodzinnej 
przerwie wystąpią na boisku znani 
artyści łódzkich teatrów. Tego sa- 
mego dnia, o godz. 19.30, w Fiihar- 
monii Łódzkiej dany będzie koncert 
symfoniczny, 

Szereg imprez można będzie uj- 
rzeć w nadchodzącą niedzielę. W sali 
Teatru im, Wojska Polskiego odbę- 


dzie się koncert. rozrywkowy pod 
hasłem „Artyści łódzcy Warszawie”, 
Udział w. nim wezmą: walter, > 
wiarski, Łapiński, Ślaski i inni, 
Parku Helenów odbędzie A 
przy współudziale Komitetu Obroń- 
ców Pokoju i Ligi Lotniczej, Wielki 
Festyn Ludowy, Na bogaty program 
składają się m. in. występy czoło- 
wych artystów scen łódzkich, poka- 
zy latających modeli samolotów i 
balonów oraz zabawa ludowa. Pod- 
czas Festynu będzie można naby- 
wać w ruchomych bufetach MHD i 
PSS kanapki, owoce, słodycze itp. 


Nie ulega wątpliwości, iż miesz- 
kańcy Łodzi wezmą masowy udział 
w organizowanych imprezach, z 
których uzyskane dochody przyczy= 
nią się do budowy nowej Warszawy 
— stolicy państwa socjalistycznego. 


J, G. 


Centralny Dom Towarowy w Warszawie 


Przez trzy ogromne wejścia bez 
przerwy wlewają się i wylewają 
fale ludzkie. Jesteśmy u stóp Cen- 
tralnego Domu  Towarowego w 
Warszawie, „przy zbiegu Alei Je- 
rozolimskich i Brackiej. 

Czyn Lipcowy dał Warszawie 
nowy dom towarowy, największy 
w Polsce, wyposażony w naino- 
wocześniejsze urządzenia, bogato 
zaopatrzony, i 

Około 20.000 osób przewija się 
dziennie przez rozległe, jasne hale 
CDT. 6 wind i ruchome schody, 
otrzymane z Węgier, zanoszą tłu- 
my ludzkie na poszczególne piętra. 
Wnętrza sal urządzone są z pro- 
stotą, ale zarazem i z przepychem. 
Piękne sufity opierają się na 
trzech rzędach kolumn,  wieczo- 
rem rozsiewają światło — ukryte 
dyskretnie jarzeniowe lampy, 

Jedziemy windą na piąte piętro. 
Mieszczą się tutaj stoiska forte- 
pianów, mebli, dywanów, płuszy, 
kołder, firanek, wyrobów lnia- 
nych. 

Sprzedaż odbywa się za gotów- 
kę, na raty i czekowa. Pianino w 
cenie od 6.000 do 12.000 zł., dywa- 
ny po 2.000 złotych, 

O piętro niżej można nabywać 
aparaty radiowe, instrumenty mu- 
zyczne, płyty; znajdujemy tu ob- 
fity wybór aparatów fotograficz. 
nych i artykułów sportowych. Dla 
amatorów sportów wodnych są 
kajaki w cenie 786 zł oraz żagle. 
Dalej znajduje się stoisko zega- 
rów, aparaty filmowe, mikrosko- 
py. aparatura precyzyjna, maszyny 
do szycia zwykłe i elekryczne — 
te ostatnie w cenie 2.500 zł, Tu 
mieści się też stoisko przyborów 
kreślarskich, galanterii papierni- 
czej i książek. 

Trzecie piętro = to królestwo 


LL Na 


konfekcji. Tu zazwyczaj gromadzi 
się najwięcej kupujących. Są oni 


sprawnie obsługiwani przez liczny 
personel CDT, liczący około 1.200 
pracowników, 
ekspedientek. 


w tym biisko 700 
100 kas na wszyst- 


sług Urzędu Pocztowego Warsza- 
wa 3, mieszczącego się w CDT 
Nie byliśmy tylko na VI piętrze 
CDT, niewidocznym z ulicy, u- 
mieszezonym jak gdyby na dachu. 
Już niezadługo będzie tu otwarty 


W samym centrum stolicy 


zbudowany został 


najnowocześniejszy i największy 


w Polsce dom towarowy: 


kich piętrach grzecznie i szybko 
załatwia klientów. 

Długo trzeba zwiedzać CDT, na- 
wet wtedy, gdy się nie zatrzymu- 
jemy przy stoiskach celem doko- 
nania zakupów, 

Kto się zmęczy, może odpocząć 
na wewnętrznym tarasie kawiar- 
ni, do której wejście prowadzi z 
parteru. Można też stąd wysłać 
list, pobrać lub wpłacić pieniądze 
w okienku PKO korzystając z u- 


zakład gastronomiczny, który 
stworzy jeszcze jedną atrakcję 
CDT. 

Warszawiacy są dumni z tego 


nowego dzieła budowniczych sto- 
licy. A warto przypomnieć, iż 
Plan 6-letni da Warszawie obok 
CDT sieć dzielnicowych domów 
towarowych, które w przyszłości 
odciążą pracę popularnego już 
„Cedeciaka”, 
R. BADOWSKI 


Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny — w godz. 10—12. 


283-00, wewn. 23. Sekretarz odpowiedzialny 219-05. Dział partyjny 216-19, dział korespondentów, 
19. dział ekonomiczny 218-11, dział rolny 283-00, wewn. 20 i 21, 
Wydawca: RSW „Prasa'. Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96, II piętro. Druk: Zakł, Graf. 
s nosze y wiejscy i miejscy. Prenumeratę w kolportażu zakładowym — miesięcznie zł 1.80 — Drzyimuie PP. 


L D-2—24044 


RSW „Prasa“, ul. Żwirki 17, 
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dział kulturalny — 283-00, wewn. 20. R 


| siatki takich spekulantów, jak Ja- 
Eres Wawrzyniak, Kapuściń- 
ski, Banderski, Stanek, Zahorski, 
Michałowicz, Stąpor, Madejski, Wą- 
sowscy i wielu innych, Wykryto 
szajkę szkodników w Łódzkich Za- 
kładach Mięsnych, która od dłuż- 
szego już czasu dezorganizowała za- 
opatrzenie miasta w mięso, zmniej- 
szając dostawy na rynek, kradnąc, 
pobierając łapówki od prywatnych 
właścicieli sklepów. Nowakowski i 
Michalski, obaj aktywni „działa- 
cze“ sanacyjni, to typowi szkodnicy 
gospodarczy, ziejący nienawiścią do 
mas pracujących, do wszystkiego, 
co dobre i słuszne. Nie ominie ich 
zasłużona kara, tak samo, jak spot- 
ka ona każdego innego spekulanta, 
próbującego dezorganizować zaopa- 
trzenie ludzi pracy w artykuły 
pierwszej potrzeby, 

Ci zaś wszyscy, którzy poddają 
się nastrojom panikarskim muszą 
pamiętać o tym, iż w ten sposób 
szkodzą przede wszystkim sami s0- 
bie, Nie ma bowiem najmniejszych 
podstaw do jakichkolwiek niepoko- 
jów. Niewątpliwie istnieją pewne 
przejściowe trudności w zaopatrze- 
niu w artykuły mięsne. Przyczyny 
ich leżą w samej strukturze orga- 
nizacyjnej naszej gospodarki rolnej, 
w tym, że przy olbrzymiej ilości 
drobnotowarowych gospodarstw na 
wsi niemożliwe jest zastosowanie 
tam planowej gospodarki. Ale sy- 
tuacja ta ulega stałym zmianom na 
lepsze. Nieustannie podnosi się ilość 
kontraktowanej trzody i bydła. Pla- 
ny dostaw tuczników wykonywane 
są przez gromady, całe gminy i po- 
wiaty z wysoką nadwyżką. 

Zachowanie spokoju i niedawanie | 
posłuchu plotce i spekulanckim pod- 
szeptom dopomoże do szybszego 
opanowania sytuacji, zmniejszy 
szkody, jakie w swćj nieświadomo- 
ści wyrządzają sami sobie ludzie 
pracy ulegający panikars kim na> 
strojom. Społeczeństwo nie ma żad- 
nych powodów do niepokoju, nawet 
wtedy, kiedy zaistnieją tu i ówdzie 
chwilowe braki, gdyż największą 


troską naszego rządu i partii jest 
jak 'najsprawniejsze i coraz to ob- 
fitsze zaopatrzenie ludności pracu= 
jącej w artykuły spożywcze i prze= 
mysłowe. 


KRYG. 


"IW przedadniii inauguracji 
roku akademickiego 


Jutro o godz. 19wsali MDK 
w Łodzi rozegrany zostanie 
mecz w piłce koszykowej 
między „Ogniwem* a. „Spói- 
nią“, 

Natomiast w niedzielę re- 
prezentacja akademicka spo- 


jutro i 


tka się z reprezentacją Ło- sję w Warszawie na pływalni x 
dzi w piłce siatkowej | ko- MDR. ph pływaczki 
szykowej. Mecz ten zor£gani- znacznie 


zowany zostanie również w 
sali MDK. 


— 


Czy padną rekordy? 


Do Polski przyjechali pły- 
wacy NRD, którzy rozegrają 


międzypaństwowy Polska — 
NRD. Spotkanie to odbędzie 


Pływacy NRD reprezentują 
w konkurencji męskiej mniej 


= zm 23 wiześnią 1851 r.. 


LOJCzytalnicy pisz 


Nadmiernie 


Pod koniec listopada ub. roku roz- 
poczęto remont domu przy ul, Gdań- 
skiej 14, Założono nowy dach i su- 
fity w mieszkaniach, do uzupełnienia 
pozostały jeszcze schody oraz ramy 
okienne, Lecz roboty remontowe zo- 
stały przerwane na skutek zimy. 

d tego czasu upłynie niebawem 
rok, a pozostałe prace nie zostały do- 


W dniu 23 września wykupiłem w 
kinie uPolonia” dwa bilety na seans, 
rozpoczynający się o godz. 18.30, Gdy 
wszedłem na widownię, przekonałem 
się, iż miejsca, oznaczone na posia” 
danych przeze mnie biletach, były 
już zajęte. czasie przerwy zwró* 
ciłem się do kasjera, celem wyjaśnie- 
nia owego nieporozumienia. Po spraw- 
dzeniu okazało się, iż kasa sprzeda- 
ła po dwa bilety na te same krzesła, 
Ponieważ takich  „nieszczęśliwców' 


Do Łodzi nieprzerwanie nadcho- 
dzą transporty zakontraktowanych 
ziemniaków na zaopatrzenie lud- 
ności na zimę, Już z dniem 29 
września br. MHD i PSS urucha- 
mia półhurtową sprzedaż ziemnia- 
ków w ilości od 50 do 500 kg. w 
cenie po 32 zł. za 100 kg. 

Ziemniaki sprzedawane będą w 
następujących punktach: uł Prze- 
jazd 60 — 62, Kilińskiego  28-a, 
Rzgowska 112, 154, 179, Pabianicka 
192, 157, 72, Wycieczkowa 110, Że- 
romskiego 72, Złotna 74, Rąbieńska 
9. Legionów 56, Al. Kościuszki 34, 
Karolewska 2, Wólczańska 15, O- 


W celu usprawnienia w naszym 
mieście komunikacji tramwajowej, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komuni- 
kacyjne postanowiło z dniem 30 
września br. znieść niektóre przy- 
sfanki tramwajowe znajdujące się 
w niewielkiej od siebie odległości. 

Są to przystanki: na ul. Kiliń- 
skiego przy zbiegu Poznańskiej; 
Nawrot i Jaracza, na Al. Kościusz- 
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z 


długi remont 


tychczas wykonane, Przegniłe, koły- 
szące się schody grożą runięciem, 
Dni są coraz chłodniejsze, astare, 
uszkodzone ramy nie pozwalają na 
szczelne zamknięcie okien. Može 
wreszcie Zarząd Nieruchomości za- 
interesuje się trapiącą nas bolączką? 


i 
STANISŁAW CHRUSZCZEWSKI 


Dwa bilety na jedno krzesło 


poza mną było więcej, przeto 
kasjer pozostał bezradny wobec wy» 


tworzonej sytuacji, 
JAN KOBER 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. Kwiatkowski. — Zagadnienia 
zostały poruszone ogólnikowo. Nie 
podajecie konkretnych zarzutów. W 
celu złożenia bliższych wyjaśnień 
'|zgłoście się do redakcji. 


Ziemniaki na zimę dla mieszkańców Łodzi 


brońców Stalingradu 33,  Świer= 
czewskiego 13, Zgierska 153, Stry- 
kowska 65, Wojska Polskiego 12, 
126, Limanowskiego 74, Żeglarska 2, 
Ogrodowa 28, Zawiszy 26, Śląska 
39, Dąbrowska 34, Tuszyńska 125, 
Napiórkowskiego 110, Łęczycka 20, 
Lokatorska 2, Browarna 9, Nowoza- 
rzewska 26, Księży 
Młyn 14, Nawrot 
83, 60, Armii Czerwonej 141, 
Ludwika 7, Kopcińskiego 93, 
Wschodnia: 48, Zacisze 9, Zbocze 
(Stoki), Pograniczna 44, PI. Niępo- 
dległości, PI. Barlickiego, Czerwo- 
ny Rynek, plac przy ul. Nawrot 73. 


Nowotki 138, 
Sienkiewicza 2, 


Zniesienie niektórych przystanków 
tramwajowych 


ci przy ul. Nowomiejskiej. Przy- 
stanek na ul. Narutowicza przy 
zbiegu ulic Armii Ludowej i Skła- 
dowej przesunięty zostanie do PL 
Dąbrowskiego róg Sterlinga. 
Jednocześnie wobec zakończenia 
sezonu letniego "wycofany zostaje 
z dniem 1 października autobus li- 
nii „C“, który kursował dotychczas 
[na trasie ul. Strykowska — Sanato- 


ki przy Żwirki oraz na PI. Wolnoś- rium Łagiewniki, 


Przed meczem pływackim | 


Polska — NRD 


w niedzielę mecz 


Polek, 


pływackim 


Interesująco zapowiadają rozegrana zostanie między odbędzie się również 
się niedzielne zawody w Pa- „Włókniarzem“, a „Unią. gzawie. 
bianicach. Zspewn'ony jest Skład sztafety „Włókniarza'' PORE TZ. 


w nich start czołowych lek- 


przedstawia się następująco: 


więcej wyrównany poziom I 
uzyskiwane przez nich czasy 
są podobne do wyników na- 
szych zawodników, Natomiast 

reprezentują 
wyższy poziom od 


W tydzień po tym meczu 
zorganizowany 
zostanie mecz łekkoatletycz- 
ny Polska — NRD, Mecz ten 


Nowi mistrzowie Polski 


w boksie 


w War- 


koatletów łódzkich, z Pry- Grab, Puchowski, Tułecki, Piękna inicjatywa Antoni Gościański (CWRS; 
werem, Szewczykiem, Pu- Jaraczewski, „Unia“ pobieg- Zarząd -ZKS „Włókniarz”- waga ciężka 
chowskim, Tułeckim, Posel- nie w składzie: Poselt, Jama, Widzew podjął piękną inicja« z o”. 
tem,  Grabem oraz Jara- Rożniata 1 Kozłowski, tywę zorganizowania meczu W niedzielę 
czewskim na czele, Świetlicki zgłosił próbę po- piłkarskiego celem ufundo- spotkania ligowe 
Puchówski będzie chciał bicia rekordu okręgowego w wania upominków dla przo= g 


WARSZAWA (PAP) 


w 


poprawić rekord okręgu w” młocie. W konkurencji tej downików Wojska Polskiego. nadchodzącą niedzielę, 30 
biegu na 400 m. Rywalami ponadto startować będą Bed- Mecz rozegrany zostanie września br. rozgrywki, I li- 
jego są  Wdowczyk i Las- narek I Kruszewski, 30 bm. o godz. 15.30 w Zduń- ABA ery JEŻ © ga 
s ri rz a 
kowski, Początek zawodów o godzi- skiej Woli między miejsco- wołany został jedynie mećz 
Interesująco zapowiada się nie 10. Dochód z imprezy wym „Włókniarzem“ a dru- Budowlani (Chorzów)  — 


również bieg 


Walka 0 pierwsze 


F T 


ih 
D3 A TT R 


ZEBRANIA STUDENTOW 
POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ 


Dzisiaj, o godzinie 17, w sali Politech- 
i Łódzkiej przy ulicy Gdańskiej 155, 
Zarzad Uczelniany ZMP i ZSP zwołu- 
je zebranie wszystkich studentów PŁ. 


4 


IV KONCERT SYMFONICZNY 
W FILHARMONII 

Dziś, o godzinie 19,30, w Państwowej 
Filharmonii przy ulicy Narutowicza 20 
jodbędzie się w ramach Festiwalu Mu- 
Ka Polskiej IV koncert symfoniczny. 
W programie Jurdziński — Allegro, Ba- 
| cewicz — koncert wiolonczelowy, Nos- 
kowski. — Symfonia „Od wiosny do 
wiosny“. Dyryguje Bohdan Wodiczko, 
solista Milos  Sadlo — wiolonczelista 


(Czechosłowacja). 


KURS KROJU 
1 MODELOWANIA 
Zarząd Ligi Kobiet, Dzielnica  Śród- 
mieście — Lewa, organizuje z dniem 
1 października br. 3-miesięczny kurs kro- 
ju i modelowania. Zapisy przyjmuje se- 


„a bransść Raref 


kretariat, 


przy ulicy Piotrkowskiej 48, 
od « 


godz, 9 do 17 
NA BUDOWĘ WARSZAWY 


Załoga ZPW im. Waryńskiego zorga - 
nizowała zabawę taneczną, z której do- 
chód, w wysokości 2.301 zł. przeznaczo* 
no na budowę stolicy. 

Komitet Blokowy Nr 375 przeprowa» 
dził zbiórkę wśród mieszkańców swego 
bloku i sumę 701 zł, 40 gr. wpłacił na 
budowę stolicy, wzywając do współza - 
wodnictwa inne komitety blokowe 
Łodzi. 

zespół amatorski pocztowców wystawił 
sztukę teatralną, z której dochód w wy- 
sokości 300 zł. wpłacił na budowę War- 
szawy. 

Koło ZMP w ZPW im. Gwardii Ludo* 
wej urządziło zabawę taneczną, z której 
dochód, w wysokości 2.000 zł. przezna- 
czono na budowę Warszawy. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwo- 
nej 53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, NO- 
wotki 91, Rzgowska 51, Więckowskiego 
21, AL, Kościuszki 48. 


(o usłyszymy 


PROGRAM NA PIĄTEK, 28 WRZEŚNIA 
1951 RORU, 

13,30 Muzyka dla wszystkich, 14,30 

„Zjazd w Wiśle”. 14,50 Muzyka roz- 


rywkowa, 15,30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych, 15,50 Recenzja, 16,10 Muzy= 
ka, 16,20 Na boiskach i bieżniach kra- 
ju, 16,25 Recital wokalny W. Libo - Ga- 
wrońskiej — sopran, 16,45 Aktualności, 
17,00 Wiadomości popołudniowe, 17,05 
Reportaź, 17,15 Koncert, 18,00 Audycja z 
cyklu: „Polski dramaturg staje do współ- 


Telefony: centrala telefoniczna 283-00 


telefon 206-42. Prenumeratę miesięczną 


wszystkimi dzia: 
ydań prowincjonalnych 283-00, 
edakcja nocna — 156-81. Kolportaż — Łódź, Piotrkowska 70, telefon 222 


przez radio? 


pracy z aktywem św. ietlicowym"* + 18,15 
„Włókniarze walczą o plan", 18,25 Kon- 
cert życzeń dla przodujących pracowni- 
ków ZPW im. Barlickiego, 18,45 Felieton 
oświatowy ot. „Co to są choroby wiru- 
sowe", 18.55 Audycja satyryczna, 19.10 
Koncert muzyki polskiej, 20,00 Dziennik, 
20,30 Koncert masowy, 21,15 Muzyka ta- 
neczna, 21,45 „Wspomnienia robotnicze", 
22,00 Muzyka i aktualności, 23,00 Ostat- 
nie wiadomości, 23,10 Koncert z Buda- 
pesztu. 


ze działami), 


m. į. 


CWKS (Warszawa), który od- 


sztafetowy. przekazany zostanie na bu- goligowym zespołem łódzkie- będzie się w innym. termi- 
tniejsce dowę Warszawy. go Widzewa". nie, f 
. 
KUWPEOEEUZENUNDAE RE m i K | A 
PAŃSTWOWY TEATR- NOWY — nie- 


czynny. 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY — 

zcdz. 19.00 „Grzesznicy bez winy”, 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL- 

SKIEGO — godz. 19 „Świecznik. © 
TEATR MAŁY — godz. 19,30 „„Mąż | żo* 


na“ 
TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 „Czar- 
daszka". 
TEATR PINOKIO, godz. 17 
w krainie liliputów”. 
TEATR ARLEKIN — godz, 1? „Jak dwa 
Michały czas zatrzymały”. 


„Guliwer 


BAJKA — „Knock-aut*, godz. 18, 20. 
BAŁTYK — „Wielkie nadzieje” godz, 16, 
18.30, 21 

GDYNIA — „Program  naukowo-oświa- 


towy'* Nr 33, PKF Nr 40-51, godz. 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) - 

„Dom aa pustkowiu”. godz. 16, 18. 20 
MUZA — „Zawieja'” godz. 18, 20; - 

| POLONIA ' — Festiwal Filmów Węgier- 
skich — godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

| PRZED wiÓŚNIE „Rodzina Sonnene 
brucków', godz. 18, 20 

REKORD — „Śpiewak nieznany”, 
godz, 18, 20. 

ROBOTNIK (dla młodzieży) 
„Ludzie bez skrzydeł‘, godz. 18, 20. 
ROMA —  „Spiew jest pieknem życia”, 
godz, 18, 20, 

SOJUSZ — „As wywiadu", godz, 19, 


SZ 7 — „Czerwony rumak“, godt 
SWIT — „Sen o miłości”, godz, 18, 0 


TATRY (w lokalu zimowy ym) —  „dubi- 
leusz', godz. 16, 18, 20, 

WISŁA — Festiwal Filmów węgierskich, 
— godz, 16, 18, 20. 

WŁÓKNIARZ na mes atamana'', 

godz. 16.30, 18.30, 

WOLNOŚĆ „Nałżeństwo Katarzyny", 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Scott na Antarktydzie”, 
godz, 18, 20. 


redaktor naczelny 218-14, zast czeln. 
wewn. 33, dział à rme 1. 
-22. Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 
„wynoszącą zł 3 — przyjmują wszystkie urzedy i 
R „Ruch'a 


miejski | sportowy 283-00, wewn. 
104a, tel. 111-50 1  114-78. 
agencie pocztowa aras licta. . 


` 


